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Według nadeszłych do Warsza­
wy wiadomości, przygotowywana 
•d  szeregu tygodni wieika ofensy- 
wa wojsk gen. Franco w kierunku 
Barcelony załamała się w ciągu 
pierwszego dnia świą; Bożego Na­
rodzenia. WOJSKA REPUBLIKAŃ­
SKIE ROZPOCZĘŁY KONTRUDE- 
RZENIE.

Jak donosiliśmy, władze Hiszpa- 
sfi Republikańskiej zwróciły się do 
niektórych mocarstw z propozycją 
pośrednictwa, co do zawieszenia 
bron) na czas świąt Bożego Naro­
dzenia. Mocarstwa nie pódjęły się 
pośrednictwa wskutek odmowy ze 
strony generała Franco.

Różne wiadomości
M IN . C I AN O JED ZIE  

DO BIAŁOGRODU.
Prasa włoska donosi, iż minister 

spraw zagr. hr. Ciano uda się w 
końcu stycznia na zaproszenie 
Rzędu jugosłowiańskiego z kilku­
dniową wizytą do Blałogrodu. 
OriARY HARCÓW  AUTOJdO.

B ILO W YC H.
Podczas świąt Bożego Narodze­

nia w Stanach Zjednoczonych po­
niosły śmierć 263 osoby, przeważ­
nie naskntek katastrof automobi­
lowych.
f  OSÓB ZG IN ĘŁO  W  K ATA- 
• STRO FIE LO TNICZEJ.

W ielki bombowiec, odbywają­
cy lot z San Francisco do Nowe­
go Jorku, spadł w płomieniach w 
Uniontown w odległości około 100 
mil. od Birmingham w stanie Ala­
bama. W katastrofie tej zginęło 
7 ludzi.

Kara śmierci
Sąd okręgowy w Radomiu na 

sesji wyjazdowej w Opocznie ska 
zał na karę śmierci bandytę Mie­
czysława Okońskiego, który w dn. 
26 września b. r. dokonał napadli 
Z bronią w ręku na ambulans 
pocztowy, zabijając Tomasza Ko- 
*«rawsk ego oraz jadącą również 
ambulansem Manę Eliaszową.

Stan pogody
Ranek w dn. 26 b. m. w ca'ej 

Polsce był pochmurny z opadem 
śnieżnym. Tempera ura o godz. 7 
wynosiła od minus 2 stopni na wy 
brzeźu do minus 12 stopni w W i­
leńskim. Opady w ciągu doby ubie­
głej ogarnę y znaczną część kra­
ju, osiągając większe wysokości w 
Wileńskim, na Polesiu oraz w Ma- 
łopolsce i w Karpa ach zachodnich 
Szata śnieżna w górach wskuek 
opadów śnieżnych znacznie wzro­
sła.

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 27 b. m.

Chmurno z rozpogodzeniami 
Gdzieniegdzie drobny opad śnież­
ny. Tempera ura nez większych 
imian. Słabe wiatry z północy.

gen. Franco
Ofensywa faszystowska w kie­

runku Barcelony rozpoczęła się w 
nocy z czwartku na piątek ubie­
głego tygodnia. Walki trwały nie­
przerwanie przez cały piątek, przez 
Wigilię Bożego Narodzenia i w

nicdziełę do południa. Po południu, 
jak twierdzą wiadomości ostatnie, 
wojska republikańskie rozpoczęły 
przeciw-uderzenie.

Prezydent Katalonii Companys 
znajduje się na froncie.

1111
80 zabitych i 259 rannych

Agencja Rcdor donosi, Iż w dn. 
24 na 25 b. m. zderzyły się dwa 
pociągi osobowe pom‘ędzy stacja- 
tni Frecatei a Etutea na linii Galac- 
Basara Easce.

Dwa parowozy i 7 wagonów pa­
sażerskich uleg’y ca’kowi'emu zni­
szczeniu. Dotychczas ustalono, łż 
ofiarą katastrofy pad'o 83 ZABI­
TYCH i 250 RANNYCH.

Katas'rofa nast~p’?a naskutek 
wadliwego nastawienia zwrotnicy

Japońskie warunki pokojowe
Havas donosi z Tokio, iż oś­

wiadczenie premiera ks. Konoye, 
w którym premier zapowiedział, 
iż nowy porządek na Dalekim 
Wschodzie oraz poprawa stosun­
ków chińsko -  japońskich wyma­
gają uzr.at,... Mcndźukuo przez 
Chiny, przystąpienia Chin do pak 
tu antykominternowskiego oraz 
współpracy gospodarczej c h:n z 
Japonią i Mandżukuo — uważane 
jest za rodzaj sformułowania 
przez Japonię warunków pokojo­
wych pod adresem Chin. Mimo, iż 
oświadczenie japońskiego premie 
ra zawiera postulat utrzymania 
wojsk japońsk:ch w niektórych 
punktach terytorium chińskiego, 
celem obrony przeciwko komuniz­
mowi, oraz zorgan;7owania w 
Mongolii Wewnętrznej bazy an­

tykomunistycznej — w kołach po­
litycznych zwracają uwagę na sto 
wa premiera ks. Konoye, iż Japo­
nia nie żąda od Chin ani teryto­
rium, ani odszkodowania i nie tyl 
ko będzie szanowała suweren­
ność Chin lecz gotowa jest przy 
czynić się pozytywnie do obalenia 
akstery.orialności oraz likwidacji 
koncesji cudzoziemskich co jest 
konieczne z punktu widzenia cał­
kowitej niepod!eg'ości Chin.

Zarówno w kołach japońskich, 
jak ch:ńskxh. ośw-adczenie ks. 
Konoye uważane jest za zerwanie 
z dotychczasowym n eg a ty w n y m  
stanowiskiem Japoni wobec wszel 
kich projektów rokowań z Kuo- 
mintang'em, zamanifestowanym 
w komunikacie z dma 16 styczma 
b. r. W  niektórych kołach japoń­

skich wyrażana jest nawet nadzie 
ja, że marsz. Czang-Kai-Szek zgo 
dzi się nawiązać rokowania po­
kojowe z Japorną na warunkach 
sprecyzowanych przez ks. Konoye 
«— n— M i mm ■■ — m a —

Wystano dwa pociągi ra'unkowe I rannych zostać umieszczona w 
z lekarzami, lekarstwami, oraz wa- szpitalach w m. Bolorad w Besara 
gonami sanitarnymi. Większość' bji.

SzwaicsrsUej Ra y Zwkzkswsj
(PA T). W  tych dniach ztożonj 

costal Rządowi szwajcarskiemu 
wniosek, pochodzący z kół pard. 
radykalnej ,w sprawie POWIĘK 
SZENIA LICZBY CZŁONKÓW RA 
DY ZWIĄZKOWEJ Z 7 DO 9.

Pozostaje to w związku z ostat­
nimi wyborami następcy radcy 
związkowego Meyera, szefa depar 
tamentu finansów, którym został 
przedstawiciel partii radykalnej dr 
Wetter, przy czym kandydat socja­
listyczny Kloeti, prezydent mias‘a

Zurychu, przepadł. Urzeczywistnię 
nie postulatu, sformułowanego w 
nowym wniosku, umożliwiłoby wy 
bór przedstawiciela partii socjali­
stycznej, która nie była dotychczas 
nigdy reprezentowana w Rządzie 
szwajcarskim, mimo, Iż frakcja ta 
posiada wielkie wpływy w parla­
mencie.

Rząd szwajcarski rozpatrzyć ma 
nowy projekt i wypowiedzieć się 
w tej sprawie w najbliższej przy*
szłoścl.

BSSt
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Walki w Palestynie
W  północnej Palestynie, na ca'ej 

przestrzeni od Nablus do Safet, to 
czą się walki wojsk brytyjskich / 
Arabami. Naciera 10 000 wojsk an 
gielskich z ar ylerią górską i poło­
wą z czo’gami i samolotami. Ara 
bowie, pod wodzą Abu Fajsaia

Abu Obrahima, wprowadzili do ak­
cji ca'ość swych sił, które można 
ob'iczyć na 3000 Idzi. W  walkach 
bxrze udział około 120 kobiet.

Arabowie starannie unikają 
wsze'kich decydu:ących starć, bj 
zachować swe siły.

Nowy kurs * (zecltosłowacj
Jak donosi „Prager Tageblatt" 

na ostatnim posiedzeniu gabinetu 
czeskosłowackiego zapad o szereg 
uchwal.

Na podstawie przepisów rozpo­
rządzenia, które zosanle wydań: 
w myśl powziętej uchwały jeszcze 
przed Nowym Rokiem ma być roz­
wiązana czeskoslowacka partia ko 
munisiyczna.

Dalsze uchwały dotyczą daleko 
dących oszczędności w admini­

stracji państwowej; zwolnione bę­
dą ze służby państwowej kobiety 
zamężne, których mężowie otrzy­
mują niezbędne dla utrzymania u 
posażenie. Jednocześnie Rząd u-

:hwalił wniosek ministra oświaty 
w myśl którego z dn'em 1 1 1939 r 
wszyscy nauczyciele i profesoro­
wie żydowscy w niemieckich szko- 
'ach ludowych i średnich będ ' 
zwolnieni. Co do profesorów uni 
wersyfetu żydów — zapadła decy­
zja, że Min. Oświaty będzie mogło 
fakulta'ywnle zwolnić z katedr 
tych żydów, którzy osiągnęli 60 
rok życia.

Na podstawie specjalnego roz­
porządzenia została utworzona naj 
wyższa Państwowa Rada Gospo­
darcza, na której czele stanął prof 
dr. Hodacz.

Amnestia w Czechosłowacji
Prezydent Republiki Czechos'o 

wackiej dr. Hacha ogiosil 23 b. ni 
z okazji św iąt Bożego Narodzenia 
arr.nestję, anulującą kary pozba 
wienia wolności do 3 lat i grzyw 
ny za przestępstwa wojskowe, po

oe'nione przed 23 b . m .
Amnestia powyższa jest uzupeł- 

lieniem amnestii, og'oszonej 7 paź 
Jziernika r. b „  - do yczącej jedynie 
isób narodowości polskiej, niemit 
-kiej i węgierskiej.

O godz. 1-ej w nocy z czwar'ku 
na piątek Izba Deputowanych za­
kończyć pierwsze czytanie budże­
tu na rok 1939. Zgodnie z uchwa- 
!ą Izby budżet na rok 1939 w pier­
wszym czytaniu przedstawia się 
jak nas ępuje: po stronie docho­
dów 66 miliardów 154 miliony fran 
ków, po stronie wyda ków 66 mi­
liardów 128 m ilionów franków 
czyli, że zamyka s:ę nadwyżką do­
chodów w wysokości 26 milionów 
franków.

Poza tym uchwalono wydatk 
nadzwyczajne funduszu na zbroje­
nia, obejmujące 27 m iliardów fr 
które mają być pokryte za pomo­
cą operacji skarbowych. W  czasie 
ostatniego dnia deba y budżetowej 
Izba deputowanych aż trzykrotnie 
g’osowa'a nad wnioskiem zaufania 
dla Rządu.

Należy zaznaczyć, iż budżet, u- 
chwalony przez Izbę w pierwszym 
czytaniu, prawie, że nie odbiega od 
projektu budżetowego, wniesione­
go do Izby przez Rząd, co choćby 
wynika z faktu, że :egoroczna dys­
kusja budżetowa, trwająca zaled­
wie 10 dni, mia’a charakter w ybit­
nie powierzchowny. Depu owam o- 
graniczyli się w dyskusji do ogól­
nej krytyki po lityki finansowej rzą­
du.

W piątek po po'udniu budżet, 
uchwalony przez Izbę, zos a! wnie­
siony do Senatu, który przystąpi 
do dyskusji budże owej dopiero w 
*rodę po świętach.

Na ogól w ko ach parlamen ar 
nych oczekują, że budżet nie napo- 
ka na poważne trudności w Sena­

cie i żt wróci do Izby do drugiego 
czytania oko’o 30 grudnia, mk, że

ewentualnie będzie mógł być osta­
tecznie uchwa'ony przed Nowym 
Rokiem. (P A T ).

Śmierć prezesa
Zw. Kolejarzy angielskich

W  pobhżu Swindon na torze 
kolejowym znaleziono zw'<~ki pre 
zesa angielskiego związku kole­
jarzy W altera G rffiłhsa , który 
prawdopodobnie przez nieosyoż* 
ność wypadł z pociągu w drodze 
z Londynu do południowej Wa* 
Iii.

Alarm z G M
Groźba unieruchomienia przemysłu rybnego

Redukcja 3 tysięcy pracowników
Sytuacja w przemyśle rybnym 

na wybrzeżu od dwóch lat kształ­
tuje się w warunkach bardzo nie­
pomyślnych dla tej gałęzi naszego 
przemysłu i wręcz katastrofalnie 
nia świata pracy.

Odbiorcy są; zapotrzebowanie 
na rynku wewnętrznym jest wiel­
kie; są możliwości eksportowan a 
do Anglii i Ameryki towaru, który 
zdobył sobie tak trudny I przez 
innych do niedawna opanowany 
rynek, cóż —  kiedy fabryki pra­
cują w 203 swych możliwości 
przetwórczych.

W  przemyśle, który może i po- 
inne lata zatrudniał 3 tys. robot­
ników, pracuje dziś okoio 1000 
osób, lecz i tym grozi w najbliż­
szych dniach redukcja, z powodu... 
3RAKU SUROWCA.

Przyczyna?
Potowy na tak zwanym polskim 

morzu są słabe i już drugi rok nasi i

rybacy nie są w stanie obsłużyć 
rynku.

W  tej sytuacji jesteśmy zdani 
na laskę obcych i egzystencja na­
szych zakładów rybnych jest uza­
leżniona od tego, czy obcy zachcą 
i czy mogą dostarczyć surowiec 
w ilości, któraby podtrzymała na­
szą produkcję.

Informują nas, że dostawcy są, 
surowca n e brak, fabryki mogą 
zatrudnić Jeszcze około 2 TYSIĘ­
CY robotników, tylko potrzebna 
iest na to zgoda Ministerium Skar 
bu. z uwagi na... PRZEPISY DE­
W IZOW E. Przy całej trosce Rzą­
du o utrzymanie równowagi bud­
żetowej, przeciętny obywatel nie 
zrozumie, dlaczego względy na 
dew zy mają unieruchamiać po. 
ważną gałąź przemysłu i dlaczego 
od raz ustalonego kontygentu nie 
wolno odstąpić, skoro względy 
gospodarcze 1 społeczne wykazu­

ją nieżyciowe podejście do tego 
j zagadnienia, jeżeli idz e o zasto­
sowanie litery prawa w odniesie­
niu do przemysłu rybnego, 

j Dla Gdyni, gdzie zarejeslrowa- 
, nych bezrobotnych Fundusz Pracy 

notuje 7 tys. j gdzie około 2 tys. 
j bezrobotnych nie jest objętych re- 
j jestrem, nie jest obojętną sprawa 
utrzymania w ruchu dziesiątek fa­
bryk, czy ich unieruchomienia.

Już w tej chwili zwoln ono 2 TY  
SIĄCE PRACOWNIKÓW. Pracuje 
tylko 1000, lecz i tym za tydzień, 
na’dalej dwa, grozi redukcja.

Bijemy na alarm. Interwencja 
' władz w sens'e wydan’a ZEZW O­
LENIA NA PRZYWÓZ SUROW­
CA ZAGRANICZNEGO MUSI BYĆ 
NATYCHMIASTOWA, 

j Z powodu „przepisów dewizo. 
wych“ nie może g nąć kilka tysię. 
cy ludzi.

| K. RUSINEK.
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Problem oświaty w Polsce
Po posiedzeniu Państwowej Rady Oświecenia

Przed paroma tygodniami odby­
to sijt w Warszawie posiedzenie 
tak zw. „Państwowei Rady Oświe 
oenia Publicznego". Piszemy o nim 
ze spóźnieniem, gdyż czekaliśmy 
na dokadniejsze sprawozdania w 
organach prasy nauczycielskiej. 
Istotnie, in eresujące sprawozdanie 
znajdujemy w Nr. 15 „G osu Nau­
czycielskiego", organu Z. N. P. 
Znajdujemy także sprawozdanit 
w „Przeglądzie Pedagogicznym", 
organie tow. nauczycielstwa szko 
średnich (T . N. S. W .); ale w tym 
dragon piśmie tendencyjnie pomi- 
Li»ę.o mowy przedstawicieli Z. N. 
P. Osobliwy sposób...

Państwowa Rada oświecenia o 
/charak.erze doradczym i t. d. nie 
posiada większego znaczenia. 
Rzadko jest zwoływana. Członko­
wie jej wypowiedzą swe opinie i 
żale, p. minister posłucha — i na 
ogół wszys.ko zostaje po stare­
mu. Natomiast mają znaczenie te 
INFORMACJE (o stanie rzeczy w 
szkolnictwie), klóre przcdosają 
Się z Rady do społeczeństwa.

Stan rzeczy jest w szkolnictwie 
BARDZO NIEZADOWALAJĄCY. 
Niekiórzy mówcy nazwali go na­
wet „katastrofalnym". Przyjrzyj­
my się mu w świetle cyfr, fakiów 
i opinij.

P. mm. śwlętosfawski w swym 
eaposć oświadczył, że ministerium 
w swoim czasie wystąpiło o wsta­
wienie do budżetu 4000 nowych 
eta:ów nauczycieli szkół powszech 
Mych. 500 średnich, 300 zawodo 
wych. Uruchomienie tych etatów 
sta.o się niemożliwe — uzyskano 
kredyty TYLKO NA 2000 ETA­
TÓW w szkołach powszechnych, 
275 średnich, 200 zawodowych. 
P. minister przyznaje, że piekącą 
jest sprawą zlikwidowanie stanu 
rzeczy, przy którym 400.000 DZIE­
CI JEST POZA SZKOŁĄ. W obe­
cnym stanie rzeczy podniesienie 
poziomu szkoły jest trudne do prze 
prowadzenia. Bardziej optymisty­
cznie patrzy p. minister na budo­
wnictwo gmachów szkolnych, 
gdyż w roku bieżącym oddano do 
użytku 3620 izb szkolnych, czyli 
o 700 więcej, niż w poprzednim.

P. minister atoli nie wyjaśnił, 
czy owe 400 tysięcy dzieci poza 
szkołą są to dzieci, których się 
nie zapisało do szkoły, czy też są 
to  dzieci, które faktycznie nie cho­
dzą. Sądzimy, że liczba faktycznie 
nie chodzących jest ZNACZNIE 
większa... Zamało też p. minister 
poświęcił uwagi ogromnie ważne­
mu problemowi SILNEGO OBNI­
ŻENIA POZIOMU nauczania (na­
tłoczenie izb, brak etatów, niski 
stopień organizacyjny etc.).

P. nacz. Koczwara, uzupełnia­
jąc wywody p. ministra, oświad­
czył, że ogólna liczba dzieci obję­
tych obowiązkiem szkolnym wy­
nosi 5.1 mil., uczęszczających — 
4.6 mil., czyli procent objęcia dzie 
Cl' przez szkołę wynosi 90%.

W dyskusji p. Mikułowski z T. 
N S. W. domagał się szko’y „NA­
RODOWEJ", z zachwytem cytu­
jąc hftferowSkie(ł) programy szkol 
ne.

P. Siciński (ze stow, naucz 
chrz.-narodowych) żądał WIĘK­
SZEJ .KORELACJI" nauczania 
wszystkich przedmiotów z nauką 
»eligii. To znaczy — z poglądami 
kleryka'ów. Czyli, żc zmierzał do

wielkie znaczenie oświaty dla o- dużo kobiet kształci się na nauczy- 
urort ności Pańs.wa. Jeśli tak, na- ciel ki szkół średnich; tymczasem 
leży znaleźć konieczne środki d la ! kobieta nie posiada należytego wy
zapewnienia szko.om należyiego 
rozwoju. Cyfrowo wykazuje ta­
niny stan w dziedzinie budowni­
ctwa, personelu nauczycielskiego 
i L d.

Ob Chróścicki mówił o warun­
kach wewnętrznej pracy szkoi. 
Brak podręczników i pomocy na 
ukowych. Podważa się autory.e 
nauczyciela w szkole. Wskazai na 
tragedię nauczycieli bezrobotnych.

Ob. Wojeński mówii przeważ­
nie o szkole średniej. W os atmch 
czasach zaczęto tam — wedle zna­
nych wzorów — GLORYFIKO­
WAĆ CZYNNIKI IRACJONALNE. 
Wytwarza się wobec tego wśród 
uczni lekceważenie, a nawet po­
garda dla nauki. Korzys ają z ,e- 
go wiadome czynniki pozaszkolne 
i dewastują dusze młodzieży. Gro­
zi katastrofa pracy wychowawczej. 
Mówca mówił o konieczności 
wszczepiania etyki prawdziwej. Ka 
s et i pała przecie nie mogą rzą­
dzić w szkole.

Ob. Kwiatkowski wysuną! sze­
reg konkretnych postulatów, zmie 
rzających do poprawy sytuacji na­
uczyciela. Ob. Jakiel mówił o do­
tychczasowym, wadliwym syste­
mie kształcenia nauczycieli

robienia społecznego (?) 1 t. d. A 
z mężczyzn ksztaicą s.ę częs o nie 
do ęgi, bo sztywna praca nauczy­
cielska nie daje po.a do twórczo­
ści jednos.kom energicznym. Wa­
żną kwestię poruszyx prof. Bujak, 
mianowicie problem rekrutacji na­
uczycieli szkół powszechnych spo­
śród robotników ł chłopów. Pos. 
Wetykanowicz domaga się szersze 
go uwzględnienia postulatów szkol 
nych mniejszości narodowych.

P. min. świętosl&wski w swym 
końcowym przemówieniu powoły­
wał się na to, że warunki budźe.o 
we nie pozwalają na usunięcie wie 
lu braków. Zgadza s*ę(!> z p. S 
cińskim, że należy w dalszym cią­
gu przeprowadzać korelację(l) 
wszystkich przedmiotów nauczania 
z wyk’adami religii, zgadza się 
też, że szkolą winna być „narodo­
wa"...

Tak wyglądały obrady Rady w 
zwięzłym skrócie. Jak widzimy, 
poruszono szereg ważnych bolą­
czek. Zatna’o jednak mówiono o 
prawdziwej DEMOKRATYZACJI 
oświaty, — o oderwaniu się szko­
ły średniej i wyższej od ludu.

Informacje, płynące z Rady, ma­
ją swoją wartość. Jeszcze raz zwra

Jak widzimy, rzeczowej krytyki cają uwagę na opłakany stan rze- 
obecnego stanu rzeczy na Radzie czy. A’e chodzi o to, żeby ten stan 
było dużo. Z innych mówców wy- rzeczy ZMIENIĆ... 
mienimy g os prof. Nawroczyń-1
skiego, który uskarżał się, że za- j K. CZAPIŃSKI.
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Howy przewódcą „zagranicznych Niemców1

Kto to jest Karol Haushofer?
Przed paroma dniami obiega 

prasę wiadomość, iż przewódcą 
„Związku Niemieckości zagranicą' 
mianowany zos.al nowy cz.o- 
wiek — Karol Haushofer. Zwią­
zek ten — jak wiadomo — jest naj 
ważniejszą organizacją mniejszo 
ści n.euueckich zagranicą. Zwią­
zek ten za ożono już w końcu ubie 
gego stulecia. Pierwotnym ce- 
,em .ej organizacji było pielęgno­
wanie kul.ury niemieckiej; orga­
nizacja wstrzymywała się od ja- 
kiejkoiw.ek dzia alności politycz­
nej, zw.aszcza zaś jakiejkolwiek 
dzia.alności w sensie niemieckiego 
imperializmu.

Gwarancją działalności takiej by 
y nazwiska za.ożycieli V. d. A. By 
ii .o przewódcy austriackiej socjal 
nej demokracji Englebert Femes 
.orfer i Wik or Adler.

Imiona te niestety nic nie mó­
wią o celach dzisiejszego V. d. A 
Już w okresie republiki weimar­
skiej V. d. A. stopniowo dostawa- 
a się w ręce niemieckich nacjona­
listów i dziś jest 'a  organizacja a- 
wangardą „Trzeciej Rzeszy" za­
granicą. Związek pozosaje dziś 
pod komendą hitlerowców, a jakie 
znaczenie przypisują mu w ko- 
ach narodowo-„socjalistycznych‘ 
— tego najlepiej dowodzi nomina­
cja wymienionego pana Haushofe- 
.a na przewódcę Związku.

Kto to jest Karol Haushofer? 
ody wymienia się wielkości „Trze­
ciej Rzeszy" nazwisko Haushofera 
nie jest wymieniane. Szerokim ma 
som nazwisko to nie jest znane, 
ale w.ajemniczonym nazwisko to

Księstwo Lichtenstein-„skarbonka"
dla uciekających kapitałów

Małe księstewko Lichtenstein na I Ale to nie wszystko. „Biały 
brało pewnego rozgłosu po „an- Dom" gości także państwowy 
szlusie" Austrii. Obawiano się, że I bank księstwa, oraz kasę oszczęd­
n o  drodze" Niemcy i to księs.ew-1 ności. Okna obu tych instytucyj 
ko zagarną. Ale to się narazie są okratowane. A takie same kra 
nie spełniło. Przy sposobności je- ty mają okna więzienia, mieszczą- 
dnak przypomniano sobie, że Lich- cego się — również w tym domu. 
tensteui ma specjalny tyluł do Vaduz jest właściwie dużą wsią,

ciężył, również ulokowane są w 
Llchtensteinie.

Nie tylko towarzystwa mają 
swą siedzibę w uroczym Lichten- 
steinie. Wielka liczba- osób pry­
watnych ukrywa tam swe kapita­
ły, czując się „niebezpiecznie" w 
ojczyźnie Jest to prawdziwa mię

„sławy". Ale nie wyprzedzajmy prZez którą kilka razy dziennie p ę - ! dzynarodówka wyemigrowanych
naszego opisu. | ^zą bydło na okoliczne pastwiska.

Paryski „Peupie" przyniósł nie- a  skąd się biorą owe piękne wille, 
dawno bardzo interesujące w iado-' 0 których wspomnieliśmy? Otóż 
mości o tym kraiku. Ks. Lichten- j (u kryje się wielka tajemnica ma-
steln liczy 259 kilometrów kw adr, 
leży nad Renem, który tworzy na­
turalną granicę z Szwajcarią na 
zachodzie, ze wschodu zaś grani­
czy obecnie tylko z Niemcami. Jest 
to cichy, niezmiernie malowniczy 
zakątek, jakby zagubiony wśród 
gór. Nad stolicą Vaduz, liczącą 
1300 dusz, wznos;, się średniowiecz 
ny zamek, a u jego stóp bieleją no 
woczesne wille, tonące w bogatej 
zieleni. Obok kościoła gotyckiego 
stoi siedziba rządu, zwana „bia­
łym domem", ponieważ jest łudzą­
co podobny do Białego Domu w 
Waszyngtonie 

W budynku tym mieści się cala 
administracja księstwa. Tam u- 
rzęduje Rząd w liczbie trzech 
cz’onkow z p. Hoppem jako pre­
mierem. Tam też obraduje parla­
ment z 15 posłów, wybieranych 
w powszechnym glosowaniu. Trze 

szkolv tu dodać, że żaden z żyjących
przypomi- 
przeżywał

1 przesilenie rządowe.

faktycznego ustanowienia  ____
wyznaniowej w Polsce. Albowiem ’ichłensteinczyków n:e 
głównym has'em „wyznaniowców" na so° !e “Y le£° kraJ 
jest w’aśnie. podporządkowanie
nauki wszystkich(l) przedmiotów 
wymaganiom kleru!

Ks. P. Jasiński (z Lodzi) gorą­
co przestrzegał przed — koeduka­
cją. Innych zmartwień nie miał.

Jak widać, reakcyjnych pomy­
słów na Radzie nie zbrakło. Trze­
ba jednak stwierdzić, że przedsta­
wiciele demokra ycznej oświaty, 
przede wszys kim z szeregów Z. 
N. P., rozumn e i dok adnie sfor- 
mu'owali główne braki oświaty 
polskiej.

Ob. prezes Nowicki wskaza* na

W  tym samym gmachu sądy o- 
rzekają sprawiedliwość.

JA PO Ń SK I
B IA Ł Y

B E Z .

P UD ER
Z PUSZKIEM

■iniefiTUfcr
kććóraah

i leśny barometr nr .tost oto

leńkogo kraju.
Przed 12 laty, kiedy kryzys da­

wał się we znaki, Jedyny wówczas 
minister kraju, obecny premier 
Hopp. zwołał parlament i przedsta 
wił mu sżereg projektów ustaw, 
które w świecie międzynarodowej 
finansjery wywołały nłelada sen* 
sację. Mianowicie Hopp wystą­
pił z Projektem uczynienia z Lich- 
tensteinu „skarbonki" dla kapita­
łów zagranicznych, uciekających z 
krajów rodzimych, Celem przyclą 
gnięcia tych kapitałów Hopp za­
proponował obłożenie ich minimal­
nym podatkiem w porównaniu z 
opodatkowaniem w innych kra­
jach.

Ustawy przyjęto, a rezultat nie­
bawem się pokazał. W r. 1926 by 
ło w całym kraju najwyżej 6 towa 
rzystw anonimowych, w r. 1928 
było ich już 333, w tiastępnym ro- ( 
ku liczba ta prawie się podwoiła i ! gactwa? 
w r. 1931 doc!ęg’a przeszło 1000. |
Dziś trudno dokładnie obliczyć j 
wszystk:e towarzystwa anonimo­
we, trusty 1 t. p. deklarujące swe 
siedziby w Llchtens'einie. Towa­
rzystwa te posiadają miliardy.

Taka oto wdzięczna willa kryje 
w sob e miliony funtów króla na- 
fcianego Deterdinga z Royal 
Dutch, inna zaś — mlfony marek 
magnata niemieckiego Kruppa, 
gdz-e indziej znowu znalazły przy­
tułek kapPały z trustu n’em-'eckle* 
go I. G Farben:ndustr'e. I t. d.

Jest też „Czerwony Dom". Mie 
ści się tam ratusz. Ale także bank, 
ma’o znany, stanowincv jednak je

kapitałów, szukających „spokoju" 
w kasach ognotrwałych miniaturo 
wego księstewka.

Dzięki temu ogromnemu przy­
pływowi kapitałów, Lichtenstein 
żyje w wielkim dobrobycie. Prze. 
szło Połowę wydatków budżeto­
wych pokrywają wpływy z bardzo 
niskiego opodatkowania kapita­
łów obcych. Mieszkańcy ks!ęstwa 
nie znają podatków pośrednich a 
podatki bezpośrednie spadły do 
śmiesznie niskich stawek. Książę 
rządzący nie pobiera Iłsty cywil­
nej, lecz jeszcze ofiaruje dość po­
kaźną sumę na cele publiczne. W 
miarę postępującego bogactwa, 
stolica Vaduz nabiera cech wy­
kwintnych i „amerykanizuje" się. 
Wieś Przeobraża s:ę stopniowo w 
jedno z największych centrów fi­
nansowych.

Teraz już rozumiemy, dlaczego 
Hitler „oszczędza" Lichtenstein. 
A może i na ten raj kapitalistycz­
ny przyjdzie kolej właśnie dla te­
go te  ukrywa takie niezmierne bo-

dużo mówi Jest to generał w sta­
nie spoczynku a zarazem najwybit 
niejszy przedstawiciel niemiecki 
młodej nauki, znanej pod nazwą 
geopolityki, a będącej dzisiaj mniej 
szkolą naukową, a więcej awan­
gardą nowo • niemieckiego impe­
rializmu, który swoje wy.yczne u- 
zasadnia wynikami badawczymi z 
dziedziny geografii, etnografii, ge­
ologii i his.orii.

Haushofer nie wywodzi się z hi­
tleryzmu, ale rychło przyłączył się 
do ego ruchu. Ten to przecież 
ruch jest — wed ug opinii ludzi z 
otoczenia Haushofera — są si­
lą, której przeznaczeniem jesi urze 
czywistniać imperialistyczne idee 
niemieckich „geopoliiyków" Z dru 
giej zaś strony potrzebny jest hi- 
leryzmowi duchowy bodziec oraz 

naukowe uzasadnienie dla uskrzy­
dlenia jego imperialistycznego na­
cisku.

Haushofer właśnie opracował 
szereg dzieł i artykułów nauko­
wych lub pseudo - naukowych, dru

„PŁASKIE EXTRA" 
jeszcze Eepsie 

od „PŁASKICH”

kowanych w pismach nowoczes­
nych Niemiec.

Według Haushofera narodowy 
„socjalizm" zakrojony jest na 
dalsze możliwości rozszerzania zie 
mi niemieckiej. Ze względu jed­
nak na .o, iż wszystkie tery.oria 
Europy są przeludnione — taki jest 
bieg myśli Haushofera — a nawet 
zdobycz w drodze wojny obcego 
tery.orium nie zmniejszy zgęsz- 
czenia ludności, przeto „dynamicz­
na polityka" nie pdwinna zatrzy­
mywać się na poszczególnych ro­
kowaniach, na rewizji granic i czę 
ściowych rozwiązaniach, lecz dą­
żyć do rozwiązania powszechne­
go, do „nowego podziału ziemi".

Hauśhofer jest zwiastunem 
„zmierzchu brytyjskiego impe­
rium", „wymarcia francuskiego 
narodu", obrońcą niemieckiej he­
gemonii na Bałtyku, przyjacielem 
idei Wielkiej Ukrainy. Haushofer 
to personifikowana wiara w prze 
wództwo „Trzeciej Rzeszy" w po ­
lityce światowej.

Ten to Haushofer został Ffihre- 
rem Niemców zagranicznych. Jego 
idee opanują ten związek, gdzie­
kolwiek Niemcy mieszkają po za 
Rzeszą. Nominacja Haushofera na 
Fuhrera V. d. A. oznacza przejście 
od teorii do praktyki.

1«I1M1WMI
Skled 
i .  aFratowna Kołder I liap Si. L Esicrzon gąsia 4

Małpowanie Trzeciej Rzeszy
przez wasalów weg'erskiclv

N» ceb n n lu  węgierskiej zjedno­
czonej partU rządowej, odbytym 
przed świętami, m inister sp ra­
wiedliwości Tasnadl Nagy przedsta­
wi! nowy projekt ustaw y, dotyczą­
cej żydów. Według projektu, za ży­
dów uw alani są żydzi czystej krwi 
I pól krw i żydowskiej, a spośród poi
Żydów d ,  którzy  urodzili się z m ał­
żeństwa, zaw artego przed l  stycznia 
1988 r., o ile strona żydowska o.

się przed zawarciem m ał­
żeństwa. U staw a nie dotyczy tych, 
którzy zdobyli na wojnie zloty lub 
srebrny medal za odwagę lub by U 
dwukrotnie wyróżniani za dzielność. 
W wyborach parlam entarnych lub 
municypalnych, Żydzi glosują na 
specjalną listę żydowską w okresie 
30 dni po wyborach powszechnych. 
Liczba posłów żydowskich, zamie­
szczonych n a  te j liście, nie może 
przekraczać 6 proc. liczby wszyst­
kich posłów, żyd nie może być człon

idem izby wyższej z wyboru, nie me 
że być dalej urzędnikiem publics, 
nym, redaktorem  odpowiedzialnym, 
wydawcą lub głównym współpracow 
niklem dziennika, ani dyrektorem  
tea tru  lub kinem atografu, ani też 
sekretarzem  artystycznym . Żydzi nie 
m o n  mieć dostępu do monopolów 
państwowych ani do llcencyj. - W  
przedsiębiorstwach prywatnych licz­
ba Żydów — pracowników umysło­
wych nie może przekraczać 12 proc., 
a  następnie 8 proc. dla m ających od 
znaczenia wojenne. Stosunek ten tnu 
si być wprowadzony w życie do dn. 
I  stycznia 1043 r. N astępnie projekt 
postanawia, te  żydzi nie mogą być 
kierownikami stowarzyszeń lub ro- 
botnlczych związków zawodowych. 
Rząd otrzym uje upoważnienie do ore 
gulowania w drodze dekretu popie­
ran ia em igracji żydowskiej i kwestii 
wywożenia fortun żydowskich.
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IDEAŁ KA2DEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY:
.  ,  jg  m m U A i  Łł proszek — puder do czyszczenia 

I ,  aluminium, szkła i metali.

2 < > i i r a i t f i l  u  pi er wszy chemiczny proszeń dom-*, .„jRcBifOL cla podłóg. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

Sowiety budują kolej
tqcuira ZSSR. z Chinami

'wyjnsjjg.tn.

Agencja „Kokutsu" donosi, łe 
krążące już od pewnego czasu po­
głoski o tym, że wzamlan za po­
moc m aterialną, okazywaną Chi­
nom, Z. S. R. R. otrzymał prawo 
wybudowania kolei żelaznej, łą­
czącej Z* S. R. K, z Chinami, 
sprawdziły się. Obecnie warunki 
odnośnej sowiecko - chińskiej u- 
mowy są już znane.

Nowa kolej ma połączyć linię 
lunliaj ką z prowincją Sin-Kiang. 
Budowa ma trwać około 3-ch lat, 
część kolei jest już zbudewana. 
Nowa kolej ma przebiegać przez 
olbrzymią przestrzeń od stacji 
Baotsi (końcowa stacja kolei lun- 
hajskiej w prowincji Szansi) do 
miasta Hansi w prowincji Sin-

Kiang, łącząc główniejsze miast 
po drodze: Łun, Lanchou, Su­
choń i Antsł.

Część kolei między stacją Baot­
si i Lanchou już zbudowano: ®-
becnie układa się szyny na odcin­
ku Lanchou — Pinfan.
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Milion franków
łonem ban lód

posiadają artretyey i reumatycy, od Ką roślinę chlusną Scm.i-i.ci.cn, roz- 
czuwający bc letnie wszelkie zmiany puszczają Kv.as moczowy, usuwając 
pogody. Nie naleay cierpieć bezrad. jego złogi, regulują przemianę mate
nie, kiedy te objawy złej przemiany 
materii można łagodzić. Zioła Magi-
atra Wolskiego ze znak. ochr. „Reu-

dną z największych notęg fn3n?o-l napadł, 
wvcb ^z'eki olbrrvtu m Vaoita'om banków 
tam ukrytym; jes: to bowiem fil a 
na,bogatszego trustu naftowego w 
Ameryce — Standard 0.1 Co. Ka­
pitały Thyssena, niemieck'egO ma-

mosa", zawierające niezmiernie rzad w aptekacn 1 drogeriach.

rii, dzięki czemu stosuje się w cier.
pieniach artretycznych, reumatycz- , nrrpm vsW e-rn kłórv fim n- 
nych i oólach Ischiasu. Do nabycia S ■ f  ™ _

2921, sovca} ruch hitlerowski, zanim zwy

Bandyci, jadący samochodem, 
na inkasenta jednego z 
narysk ch, zabierając mu 

przcsz.o milion franków. Inkasent 
jest ranny. Napno bandycki zo­
stał dokonany w biały dzień, na 
jednej z ulic Paryża o godz. 10 
rano. Bandyci zdołali zb.ee.

tOuinietff
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N e p k m  w Bwmie
Z Rangoon donoszą, że w Bur- 

mie ogłoszono stan wyjątkowy, 
.fiepokoje wywołane przez nacjo­
nalistów burmańskich trw iją  da­
lej. Przewódcą nacjonalistów Saw 
został skazany na dwa miesiące 
aresztu. Komendant policji an- 
i ebk ej wygłosił przemów °n e 
transmitowane przez radio, nawo­
łując ludność do zachowania spo­
koju. Angielskie oddziały wojsko, 
we oraz policja znajdują się w 
stanie ostrego pegotow a. Władze 
podjęły szereg środków ostrożno­

ści w przewidywaniu możliwości 
rozruchów.

Z Los Angeles donoszą o ska- 
zan u 2l-le;n.ego obywatela ame- 
ryk-ńsk ego Charles Drum monda 
na 2 lata w ęzienia. Drummond 
sprzedał tajne dokumenty, doty. 
czące lotnictwa wojskowego agea 
tom wywiadu japońskiego.
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W obliczu wielkie] rywalizacji
Ofensywa gospodarcza „Trzec'eT Rzeszy

Poważne, konserwatywne pi­
smo angielskie „Times" wystąpi­
ło niedawno z silnym atakiem na 
„mniej lub więcej ortodoksyjnych 
kierowników strategii ekonomicz­
nej", którzy plany swe opierają 
na doświadczeń iaah przedwojen­
nych, albo co gorsza, wybierają 
się na wojnę w rynsztunku-, do­
brym na defiladę.

W istocie można mówić o  woj­
nie gospodarczej, spowodowanej 
silnym dynamizmem „Trzeciej" 
Rzeszy, która — poza osiągnięcia­
mi i planami terytorialnymi me re­
zygnuje z walki na szerokim fron­
cie eksportu.

Teren, objęty wojną jest obszer 
ny. Sięga od Balkanu i Bliskiego 
Wschodu aż do Ameryki Połud­
niowej, a do walki stanęły z jed­
nej strony Niemcy, zbrojne w całą 
armaturę swej gospodarki „kiero­
wanej", a z drugiej — zastosowa­
no przestarzały już nieco oręż z e- 
poki liberalizmu.

STRATEGIA „TRZECIEJ" 
RZESZY

Rzesza zdołała wyzyskać na 
swą korzyść nawet to, co było Jej 
słabością — brak dewiz. Poszu­
kiwała krajów, któreby stały się 
uzupełnieniem jej gospodarki, 
któreby były jednocześnie i odbior 
cami i dostawcami.

Tak więc min. Funk proponuje 
Bułgarii, by obowiązała się przez 
6 lat zbywać Rzeszy po cenach 
ustalonych swe produkty: zboże, 
tytoń, owoce, nierogaciznę. Wza- 
mian za to Rzesza dostarczy ma­
szyn 1 produktów przemysłu. Przy 
ii* instruktorów i Inżynierów, 
którzy poprowadzą prace nad roz 
wojem komunikacji, nawodnienia, 
•praw y bawełny. Wszystkie ce­
ny, a  nawet place przysłanych z 
Berlina fachowców byłyby z góry 
oznaczone

Czyż te plany nie świadczą do­
bitnie, że Rzesza zmierza do 
wszechwładnej dyktatury nad 
słabszymi krajami?

PRZED NOWA OFENSYWA 
RZESZY

Zresztą, mimo dotychczasowego 
wysiłku, stan handlu zagraniczne­
go Rzeszy nie jest zadowalający. 
Wywóz kształtował się niepo­
myślnie, co zagraża poważnie nie­
mieckim planom zbrojeniowym i 
inwestycyjnym. Dotąd jeszcze 
Rzeszy udało się utrzymać swój 
Import na poziomie zeszłorocznym 
dzięki wyzyskaniu pomyślnej ze­
szłorocznej sytuacji eksportowej 
oraz przypadających później płat­
ności za niemieckie towary. W a­
gowo Import mógł nawet wzros. 
ttąć wobec zniżki cen surowców. 
Poza tym Rzeszy udało się osiąg­
nąć znaczne środki ze skonfisko­
wanych majątków I wierzytelno­
ści, z dewiz, otrzymanych w Au­
strii i Sudetach.

Wszystko jednak ma swój ko­
niec. Nawet majątki Żydów nie 
są nieograniczone. Kierownictwo 
„Trzeciej" Rzeszy zdaje sobie spra 
wę, le  w przyszłości nie będzie 
już miała nowych rezerw złota I 
dewiz dla finansowania importu

Jedynym sposobem zapłaty za 
niezbędny przywóz — jest eks­
p o rt 1 oto ministerium gospodar­
stwa I sztab Goeringa głoszą ko­
nieczność nowej orientacji nie­
mieckiego handlu zagranicznego, 
wskazując na jego zasadnicze wa­
dy: zbyt wysokie ceny, trudności 
surowcowe, zbyt długie terminy, 
dostawy, wobec zatrudnienia prze 
mysłu na potrzeby zbrojeniowe.

Jakie metody proponuje się dla 
wzmożenia eksportu? Przede wszy 
stkim ma być wyłączona konku­
rencja eksporterów. Eksport nie­
miecki wystąpić ma jako blok, 
Jako całość. Akcja indywidualna 
ustąpić ma miejsca koiektywnej. 
Firmy Intensywnie eksportujące — 
mają mieć pierwszeństwo w otrzy 
mywaniu zamówień państwowych.
SPRZECZNOŚCI GOSPODARKI 

HITLEROWSKIEJ
Na tle trudności eksportowych 

faz jeszcze ujawniają się sprzecz-

' ności gospodarki „Trzeciej" Rze- 
szy: przede wszystkim sprzecz­
ność zasadnicza między rozbudo­
wą zbrojeń a  sprawami spożycia 
szerokich mas. Aby usprawnić 
pracę dla eksportu, trzeba odcią­
żyć przemysł albo w pracy zbro­
jeniowej, albo w pracy dla rynku 
wewnętrznego, dla potrzeb ludno- 
ścL Już dziś, jak wiadomo, spo­
życie jest znacznie ograniczone 
na rzecz zbrojeń. Zdaje się, że 
raz jeszcze interesy szerokich mas 
złożone będą na ołtarzu światobor 
czych planów hitleryzmu.

KOSZTY „DUMPINGU" j 
Trudną sprawą jest również 

kwestia subsydiów wywozowych.; 
Koszt ich oblicza się na 1,5 — 1,8
miliarda marek. Przy najwięk­
szych staraniach daje się zgroma­
dzić ok 1 miliarda marek.

♦  ♦*
Jak widać z powyższego, eks­

pansja handlowa „Trzeciej" Rze­
szy natrafia na znaczne trudności 
i, gdyby nie ów podkreślony przez 
„Times‘a" objaw nieżyciowości 
metod państw zachodnich, sytua­
cja byłaby odmienna.

Jeśli już się trzymać wspomnia­
nego przykiatiu balkańsk ego, ja­
sne, te  klienci „Trzeciej" Rzeszy 
nie wchodzą z nią w stosunki dla 
pięknych oczu jej przewódców, 
lecz dla własnej korzyści. Kraje 
te pracują nad swym uprzemysło­
wieniem. A tu Rzesza zgadza się 
dostarczyć im potrzebny materiał 
wzamian za nadmiar ich produk­
cji rolniczej.

I oto w Angfi, we Francji pod­
noszą się g'osy na rzecz koordy­
nacji eksportu i Importu oraz ak­
cji kredytowej. ,,Laissez-fa'.re‘yzm‘‘

Handel zagraniczny Hiszpanii Ludowej
Ostatnio ogłoszone w Barcelonie 

dane, dotyczące handlu zagranicz- 
1 nego Hiszpanii ludowej za pierw- 
? sze 18 miesięcy wojny domowej, j 

Nie są więc to dane z ostatniego 
okresu, ale w braku innych i te ' 
obliczenia dostarczyć mogą pew- j 
nych informacyi co do kształtowa­
nia się handlu zagranicznego Hi-1 
szpanii. j

W ostatnim roku przed wybu­
chem wojny domowej, w r. 1935 
handel zagraniczny Hiszpanii 
przedstawiał się następująco [w pe 
setach złotych):

Przywóz 879,2 miln., wywóz — 
588,2 miln., saldo ujemne — 291 
miln. peset.

W r. 1936 zaznaczył się spadek 
i obrót całoroczny z zagranicą był 
następujący:

Przywóz 505,8 miln., wywóz 453,M 
miln., saldo ujemne — 52 miln. 
peset.

W szczególności pierwsze pół­
rocze wojny domowej (od lipca 
1936) dało następujący obraz: 

Przywóz 124,1, wywóz 122,2, 
saldo ujemne 1,9 miln. peset.

Rok 1937 przynósł utratę kraju 
Basków i As urii, a więc i zmniej­
szenie potencjału gospodarczego. 
Jednakże przywóz w drugim pół­
roczu wykazuje znaczny wzrost 
(z 96.2 miln. w I półroczu na 248,1 
miln. w Il-im), co jest związane 
z przywozem materiaiu wojenne­
go. Całoroczny import wynosił 
344,3 miln. peset złotych, gdy eks­
port — 190,8 miln. peset.

Poszczególne pozycje handlu za 
granicznego przedstawiają się jak

Poprawa sytuacji
w St. Zjednoczonych

Poprawa gospodarcza w Sta­
nach Zjednoczonych czyni coraz 
większe postępy. Działalność go­
spodarcza jest w tej chwili wyższa 
niż kiedykolwiek w r. b. Osiągnęła 
ona poziom 100, t. j. równy wska­
źnikowi z r. 1923 — 25.

Rozwój koniunk.ury w Stanach 
Zjednoczonych stwierdzają nastę 
pujące wskaźniki miesięczne z r. 
1937 — 1938 (dane Federal Re­
serve Board).

1937 1938 
styczeń 114 80
luty 116 70
marzec 118 79
kwiecień 118 77

maj 118 76
czerwiec 114 77
lipiec 114 83
sierpień 117 88
wrzesień 111 90
październik 102 96
listopad 83 100

W maju r. 1937 zaczęło się po­
garszanie koniunk.ury. Spadek 
działalności gospodarczej trwał az 
do maja r. 1938, od którego to cza 
su zaczęta się dość reguiarna po­
prawa. Pewne pogorszenie zazna­
czyło się os.a.nio w metalurgii, co 
jednak przypisać należy wzglę­
dom sezonowym.

Ekspansja Stanów Zjednoczonych
w Ameryce Łacińskiej

Nowojorski Export and Import 
Bank przygotowuje się do wzmo­
żonej ekspansji w krajach Amery­
ki Łacińskiej. W tym celu środki 
banku mają być poważnie zwięk 
szone.

Kompetentne koła nowojorskie

twierdzą, że przewidziane jest fir 
nansowanie szeregu robót publicz 
nych w Ameryce środkowej i Po­
łudniowej oraz udzielanie pań­
stwom Ameryki Łacińskiej poży 
czek na zakup ma.eriam kolejowe
go.

Wielkie kłopoty „wielkich Niemiec11
Handel zagraniczny „Wielkich | bardzo poważnym spadkiem eks- 

Niemiec" w listopadzie r. b. wy- portu ujemne saldo wykazało wy­
kazał spadek obrotów w porów-1 datny wzrost w porównaniu z paź 
naniu z październikiem r. b. Im- 1 dziernika i wyniosło 69 miln. RM. 
port spadł mianowicie o 4,2 do | Jeżeli chodzi o obszar dawnej 
522,1 miln. mk., eksport zaś o 37 j Rzeszy, ujemne saldo było znacz- 
do 453,1 miln. RM. w związku z I nie mniejsze.

Sytuacja na rynku pr cy

następuje (r. 1937 w złotych pese­
tach):

Przywóz: 
zwierzęta 430.984
surowce 68.398.062
fabrykaty 119.963.297
żywność 155.467.334
razem 344.259.677

Wywóz:
zwierzęta 104
surowce 26.893.322
fabrykaty 29.387.388
żywność 135.009.623
razem 191.290.437

Do tej sumy wywozu dochodzi 
jeszcze 1.454.640 wywiezionego 
złota.

W handlu Hiszpanii przed woj­
ną domową dominował przywóz 
St. Zjedn. I Rzeszy. W  r. 1937 na 
pierwsze miejsce wysunął się przy 
wóz z Francji, wartości 60,7 miln. 
peset tj. o 20% więcej niż po- 
poprzednlo kupowała we Francji 
cała Hiszpania. Wywóz z Hiszpa­
nii do Francji wyniósł 46,7 tniln. 
Na drugim miejscu idzie Anglia 
(32.2 miln. przywozu z AnglH, 69 
miln. wywozu), potem idą Stany 
Zjedn. (przywóz 40,7 miln., wy­
wóz — 8 miln.). Sowiety dostar- 
czyły w r. 1937 towaru za 38,8 
miln. (10,2 miln. w r. 1935). W tym 
przywóz nafty wynosił 16,6 miln., 
bawełny 14,2, zaś środków wywo­
zu (głównie — zboże) 6 miln. Eks­
port do Z.SS.R. wynosił w r. 1937 
12 miln.

Powyższe dane wykazu!ą dużą 
prężność H’szpanii ludowej, m:mo 
strat terytorialnych. Obalają też 
legendy o wyłącznych wpływach 
sowieckich. Jak widzimy Sowiety 
nie zajmu!ą bynajmniej pozycji do 
minującej. Jako dostawca nafty 
odgrywały rolę i poprzednio.

(zasada swobody, żywiołowości) 
musi ustąpić miejsce planowym o . 
rotom. Należy te kraje potrakto­
wać zarówno jako odbiorców, 
jak i dostawców, należy im pójść 
na rękę...

ANGIELSKIE KREDYTY 
EKSPORTOWE

Duże wrażenie w całym świecie 
wywołała , wiadomość o planach 
Rządu Wielkiej Brytanii wzmoże­
nia pomocy kredytowej dla eks­
portu brytyjskiego. Dotychczaso­
wa wysokość maksymalnej gwa­
rancji, wynosząca 50 miln. fun­
tów szterhngów zostaje podnie­
siona o 50%, t. j. do 75 miln. Z 
dalszych planów widać, że Rząd 
Anglii ma na myśli przyjście z po­
mocą małym państwom, które się 
uprzemysławiają i zbroją, jak np. 
kraje bałkańskie.

W ten sposób Rzesza natrafia 
na terenie, który już gotowa była 
uważać za swój na groźnego kon­
kurenta. Tymbardz ej, że nawet 
w liberalnej Anglii zaczyna się już 
doceniać konieczność planowości 
i przewiduje się kartelową organi­
zację przemysłów eksportowych.

W BRAZYLII

Głośnym oddźwiękiem odbił się 
„dynamizm" „Trzeciej" Rzeszy na 
konferencji panamerykańskiej w 
Limie. Od r. 1934 trwa w Amery­
ce Łacińskiej, wzmożona w ostat­
nich miesiącach ofensywa gospo­
darcza Rzeszy.

SŁ Zjednoczone zarówno ze 
względów gospodarczych, jak i 
politycznych pragną pokrzyżować 
plany niemieckie. Udało się to u- 
czynić na grancie Brazylii, która 
zresztą lokuje w SŁ Zjednocz, po­
łowę swego eksportu kawy, a więc 
zacieśnienie z nią stosunków han­
dlowych było względnie łatwe. 
Zresztą i w Brazylii przed osta*nią 
rozgrywką antyniemiecką handel 
niemiecki czynii znaczne pos ępy. 

I co dowodzi następująca statysty- 
1 ka przywozu do Brazylii z trzech 
ważniejszych krajów - dostawców 
(w procentach ogólnego przywo­
zu do Brazylii):

1935 1936 1937
Niemcy 17.9 23.6 23.8
Anglia 13.4 11.3 12 0
U. S. A. 25.5 22.2 23.0

Raz ni zawszeta
««

Według oświadczenia premiera 
Nowej Zelandii kon.rola dewizo­
wa została wprowadzona w tym 
kraju „raz na zawsze".

Premier bowiem nie może się 
zgodzić na to, by oosługa dugów  
zagranicznych miała odbywać się

kosz em obniżenia stopy życiowei 
ludności Nowej Zelandii. Ograni­
czenia dewizowe mają być częścią 
wielkiego planu uniezależn enia 
Nowej Zelandii od intryg grup fi­
nansowych.

Wiadomości bieżące
Z h r * u

W końcu października r. b. zatru­
dnionych było w górnictwie, hutnic­
twie oraz w wielkim 1 Średnim prze­
myśle przetwórczym 887,9 tya, osób, 
wobec 851,1 tys. osób w końcu paź­
dziernika r. ub.

Wyższy stan zatrudnienia w r. b. 
w porównaniu z 1937 r. tłumaczy 
się przede wszystkim zwiększonym 
ożywieniem ruchu budowlanego, oraz 
publicznych łnwestycyj. w  porów­
naniu z październikiem r. ub. prze­

mysł budowlany zatrudniał w paź­
dzierniku r. b. o 20,5% więcej robot- I 
nlków, przemysł elektrotechniczny— I 
o 19,1%, oraz przemysł metalowy— ' 
o 8,6%. j

W r. ub. sezonowy spadek zatrud­
nienia rozpoczął się w listopadzie i 
wyniósł w ciągu tego miesiąca 32,8 
tys. osób w ciągu grudnia zaś 85.4 
tys. osób. W roku bieżącym należy 
się Uczyć w najbliższym czasie z a- 
nalogiczną tendencją.

OŻYWIENIE 
WE WŁÓKIENNICTWIE.

Fala mrozów, Jaka nawiedziła Pol­
skę, wpłynęła dodatnio na sytuację 
łódzkiego rynku włókienniczego. Ja . 
ko rzecz charakterystyczną, wymie­
nić należy, że obroty wzrosły nie tyl­
ko w detalu, co byłoby zrozumiałe z 
uwagi na zapotrzebowanie szeregu 
artykułów, ściśle związanych z mro. 
zanu, jak np. ciepłe artykuły dziane, 
ciepła bielizna, specjalne gatunki 
galanterii itd., lecz ożywienie tu  o. 
bjęło również 1 handel hurtowy, któ­
ry  zazwyczaj o tej porze w zakresie 
artykułów zimowych sezon koń­
czył. Tegoroczne ożywien.e, związa­
ne z mrozami, może potrwać nieco 
dłuższy okres czasu.

CENY HURTOWE W POLSCE.
Ceny hurtowe w Polsce w listopa­

dzie br. wykazują w stosunku do po­
przedniego miesiąca nieznaczne tyl­
ko zmiany, natomiast wskaźnik cen 
w porównaniu z Ustopadcm 1837 ro­
ku uległ wydatnej redukcji. Ogólny 
wskaźnik cen hurtowych, biorąc za 
podstawę rok 1928 =  ICO, wynosU w 
Ustopadzie br. 54,6 wobec 54,8 w pa- 
ździemiki b. r. i 5o,4 w listopadzie 
1837 r. Wskaźnik cen przemysłowych 
wynosił 57,1 (57 i 59,6), art. rolnych 
krajowych 47,1 (47,7 i 47,7).

Z z s g  tn  cv
NIEMIECKO - CZESKI UKŁAD 

HANDLOWY.
W Berlinie podpisany został układ 

uzupełniający do niemiecko .  czecho. 
słowackiego trak tatu  handlowego z 
r. 1920. Układ zastopuje dotychcza. 
sowy trak ta t handlowy austriacko- 
czechosłowackl. Jednocześnie podpL 
sano protokół, dotyczący niemiecko- 
czechoslowackiej wymiany gospodar. 
czej.

ZADŁUŻENIE WEWNĘTRZNE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Po ostatniej emisji papierów pań­
stwowych na sumę 730 miln. doi. o- 

| gólny dług wewnętrzny Stanów Zje­
dnoczonych osiągnął rekordową su­
mę 39,4 miliardów doi. Na głowę 
ludności zadłużenie wewnętrzne wy. 
nosi w chwili obecnej 303 doi. Zadłu­
żenie skarbu przekracza obecnie o 
blisko 50% maksymalne zadłużenie 
w okresie wielkiej wojny.

BRAZYLIA ZAOPATRUJE SIĘ 
W TONAŻ W NIEMCZECH 

I WE WŁOSZECH.
Brazylijska linia żeglugowa „Lloyd 

Brasllciro‘‘ zamówiła 4 transatlanty­
ki pasażerskie i 4 statki towarowe w 
stoczniach zagranicznych. Połowa za 
mówienia skierowana została do sto- 

( czni trlestenskicli. połowa zaś uloko. 
wana została w Niemczech.

INNE KRAJE AMERYKI PŁD.
W innych krajach Ameryki Ła­

cińskiej sy.uacja była trudniejsza 
i jest nią do dziś dnia. Produkty 
ich konkurują w wielu wypadkach 
z produktami Stanów Zjednoczo- 
nych I, wprost przeciwnie, znajda 
ją chętnych nabywców w Niem­
czech. Weina, bawełna, skóry, mię 
so mrożone — wszystkie te pro­
dukty są przez Rzeszę pożądane. 
Propaganda niemiecka ust uje i na 
tym terenie przedstawić nienuecM 
system kompensacyjny jako ideal 
stosunków handlowych. Ale tu .nt 
dnośćl Handel z Rzeszą nie daje 
dewiz: towar za towarl Zaś te kra 
je, liczące na dopływ kapitału, pra 
gną ułożyć się ze swymi wierzy­
cielami i w tym celu niezbędne są 
wpływy pieniężne z eksportu.

I tu właśnie jest pięta achilleso- 
wa eksporiu niemieckiego.

Z drugiej jednak strony spraw­
ność niemieckiej ekspansji handlo­
wej umożliwia Rzeszy zdobycze 
na tym terenie. Eksporterzy brytyj 
scy np. skarżą się na niemiecki 
.dumping", na to, że konkurenci 
niemieccy idą na wszelkie niemal, 
ofiarowane im warunki spłaty, ob­
niżają ceny, byleby nie s.racić od­
biorcy.

Argentyna jest w kłopocie co do 
zbytu pszenicy i kukurydzy. Niem 
cy mogą tu odegrać wie.ką rolę. 
Miarą wpływów niemieckich w 
ym kraju jest fakt, że w wielkim 

przedsiębiorstwie naftowym (upań 
stwowione!) Yadmientos PetroU- 
feros Fiscales są wyraźne sympa­
tie proniemieckie i to wielkie przed 
siębiorstwo prowadzi szeroką kam 
panię na rzecz zacieśnienia stosun 
ków z Niemcami.

Co się tyczy obrotów Argentyny 
z Niemcami, Anglią i St. Zjedn., 
to podany następującą tabelkę ( tf  
procentach ogólnego przywozu do 
Argentyny):

1936 1937 193S
(9  miesięcy)

Niemcy 9.3 10.4 10.2
Anglia 20.5 196 183
U. S. A. 14.6 16.4 18 6
Krajem, gdzie wpływy niemiec­

kie są zakorzenione jest Chile. Do 
wodem tego są następujące dane, 
dotyczące przywozu do Chile (w 
procen.ach ogólnego przywozu)!

1935 1936 1937
Niemcy 20.6 28.7 26.0
Anglia 163 13.1 165
U. S. A. 27.9 25.4 29.0

KOSZTEM ANGL0
Nie przesądzając na razie efek­

tów konferencji w Limie, pragnie­
my podkreślić, że wzrost wpływów 
niemieckich odbywa się, jak zre- 
sz ą czytelnik widzi z powyższych 
liczb, nie tyle na niekorzyść Sta­
nów Zjednoczonych, ile — Wiel­
kiej Brytanii. To też nic dziwne­
go, że Anglia z wielką uwagą śle­
dzi przebieg ofensywy politycznej 
i gospodarczej Rzeszy na tym te­
renie oraz przeciwdzia anie St. 
Zjeon.

Obawa, że zwycięstwo St. Zje­
dnoczonych nie oznacza jeszcze 
odzyskania pozycyj przez Anglię 
jest miarkowana przez pomyślne 
perspek ywy dotyczące współpra­
cy anglo -  amerykańskiej po za­
wartym traktacie.

* ••
Z powyższych uwag wynika, że 

klucz sy.uacji leży w ręku państw 
demokraiycznych. Nies.ety pań­
stwa te pozostają pod silnym wpty 
wem kapi alistów, niezdolnych do 
dalekosiężnych, planowych dzia­
łań, do pójścia na rękę, we wła­
snym dobrze zrozumiałym intere­
sie tychże państw, państwom „ni o 
dym", na dorobku, uprzemysławia 
jącym się krajom Europy po udnio 
wo - wschodniej czy Ameryki Po- 
udniowej.

Pod tym względem winny brać 
sobie wzór... z „Trzeciej" rzeszy. A 
mają po temu lepsze niż Rzesza 
warunki.

Nie będzie przesadą stwierdzić, 
te  w tej grze ważą się iosy pokom 
i wojny, powszechnego dobroby­
tu i powszechnej niedoli, postępu 
i barbarzyństwa

<*•>



W jaki sposób
zdobyf nybko maiatek?

Syr i a  -  Liban -  P a l e s t y n a
Najważniejszym odcinkiem po ­

zaeuropejskiego frontu francusko- 
a n g id sk .e g o  jest g ran ica  syryj­
sko - palestyńska, interesy tych 
dw uch mocarstw  śc.era,y się .utaj 
niejednokromie. Zarów no Anglia, 
ja k  i F rancja wykonują na tych 
gran.cznych terenach w iadzę jako 
m a n d a ta n u sz  Ligi Narodów, i oba 
p ań s tw a  miaiy do zwalczenia me 
jedną pow ażną trudność. „Miaiy ‘ 
—  termin ten jest nieścisły, jeśli 
chodzi o władzę angielską w P a ­
lestynie, odpow iada  jednak  stano 
w i . faktycznemu w Syrii i Libanie.

Polityka kolon.alna wszystkich 
p ańs tw  chadza własnymi d ro g a ­
mi. 1 trudno jest powiedzieć, że 
ten czy ów system jest najlepszy. 
Ocem ac należy politykę kolonial­
ną tylko na podstaw ie  skutków. 
Jeśli z tego punktu widzenia przyj 
rżymy się bliżje dorobkowi kolo­
nii i m andatów  Francji, ich s tano ­
wi gospodarczem u i kulturalne­
mu, sytuacji społeczno .  politycz­
nej, to bezwątpienia system fran­
cuski wysunie się w  ocenie na 
pierwsze miejsce.

Szczególnie trudną i ciężką sy­
tuację zasta ła  Francja w Syrii. 
Obejm ując  ten kraj w posiadanie 
w 1920 roku, musiała uczynić to 
przy użyciu s ly  zbrojnej W  D a­
maszku rezydował bowiem póź­
niejszy król Iraku, Feisal, popiera 
ny przez Anglików. Kraj ten był 
zamieszkały przez narodow o 
uśw iadom 'oną  ludność, a  więc 
stw orzenie  podstaw  trw ałego
współżycia w ym agało  wielkiego 
kunsztu. A jednak  kraje Lewantu 
w  ciągu ostatnich lat weszły pod 
każdym  względem na drogę postę 
pu i dziś o dg ryw a ją  czołową rolę 
na Bliskim W schodzie. W obec  te­
go, że ziemia jest mało urodzajna, 
stan ekonomiczny kraju podniesio 
no przez uprzemysłowienie.

Produkcja głów nego artykułu i. 
J. jedwabiu rośnie szybko. 1 tak 
podczas gdy w roku 1935 zbiór 
kokonów wyrażał się cyfrą 936 
tys. kg., to w roku 1937 cyfra ta 
w ynosiła  1.326 tys. kg. W  konsek 
wencji zw iększyła się produkcja 
jedwabiu zarówno naturalnego, 
jak i sztucznego, odpowiednio  
w zrósł eksport. Pow stały nowe 
przędzalnie jedwabiu, albowiem

znakomita w iększość kokonów! siu. Eksport podniósł się z 67 .4241 trzeby rynku wewnętrznego,
jest p rzerab iana  na miejscowym kg. do 442 381 kg. Powstały  w zmniejszając znacznie import,
rynku. P rodukcja  bawełny należy Damaszku i Beyrucie wielkie fa- W ładze francuskie przeprowa-
do najmłodszych gałęzi p rzem y-1 bryki sukna, które pokrywają  po-1 szeniem stanu zdrowotnego kraju.

Prace te mają być zakończone w 
bieżącym roku i obejmują teren 
kilkudziesięciu hektarów. O czyw i­
ście, w ten sposób produkcja pod

Hiądzs niebem i ziemią
Radio uf lotnictwie iett najpoważniejszym łącznikiem ze światem

Z naczen ie  rad ia  w lo tn ic tw ie  
jest o lbrzym ie.  Dzisiaj t ru d n o  na­
wet sobie w yobrazić, aby w d z łs le j  
szym stanie techn ik i  lo tn .czej ,  
przy  kolosa lne j  szybkości sam olo­
tów ,dochodzące j  do 750 klm/g.,  
przy  jyysokościach do 16.000 m tr .  
można było la tać ,  nie zna jąc  w 
k ażdym  m om encie  lo tu  po łożen ia  
sam olotu .

Położenie  sam olo tu  przede  
wszystkim m usi znać p ilo t ,  k tó ­
ry często leci w c h m u ra c h  we 
mgle, n ie w :dząc zu pe łn .e  ziemi, 
a nas tępn ie  służba łącznikowa na 
lo tn iskach ,  k tó re j  p i lo t  p o d a je  
drogą rad iow ą  wszystkie swoje 
spostrzeżenia.

K ażdy sam olo t posiada  k ilka  
rodzai stacji pok ładow ych .  N a j  
ważniejszą z nich jest rad 'o s tac ja  
k o respondency jna ,  k tó re j  zada­
n iem  jest u trzym yw an ie  s ta łe j  łą­
czności sam olo tu  z p o r ta m '  lo tn i­
czymi, o raz  um oż liw ien ie  s ta ­
cjom  po r tow ym  w ykonyw anie  po ­
m iarów  gon :om etrveznyoh samolo 
tu. N a d a jn ik i  tych stacyj o mocy 
przeszło 1000 watów, m a ją  zasięg  
do 6000 k im .,  pracując na m iędzy  
n arodow o  us ta lonych  fałach w za­
kresie  fal średnich. D otychczas 
jeszcze p rac u ją  na niektórych sa­
m olo tach  n a d a jn ik i  fłabsze o za­
sięgu do 250 km. Są one obeen ie  
w ym ien iane  na siln iejsze, pracują 
ee również  n a  falach k ró tk ic h ,  dzię  
ki czcm n uzysk zje aię łączność ra 
d iową sam olo tu  z p« rtem m a c e -  
rzystym  na od ległość do k ilku  ty­
sięcy k ilom etrów .

N astępnie ważną radiostacją po  
k ładow ą jest stacja goniom etrycz- 
na, z obrotową anteną ramową, 
nrerstosowaną rów n > ż do pracy 
jako radiokom pas i służąca celom

naw igacyjnym  na traaie. Wreszcie 
samoloty są w yekw ipow ane w sta­
cje odbiorcze krótkofa low e, współ 
p rac u jąc  z r a d io la ta m ia m i  lo tni­
skowymi do ślepego lądow an ia ,  
a więc służące do naw igacji  w rtre  
fie p rzy lo tn i-kow ej.

Prócz tych zasadniczych radio* 
s tacyj w prow adza »ię obecnie du ­
b low anie  stacji k o respondency jne j  
na w ypadek  je j  m z k odzen ia  w 
czasie p rze lo tu  i 'n s tu lu je  się sta­
cje o m a łe j  mocy, p ros te j  b u d o ­
wie i n ieza leżnym  zasilaniu .

W A m eryce obecnie 85 proc. lo­
tów odbyw a ,ię przy pomocy przy­
rządów pok ładow ych  i radio . Co 
20 m in u t  ziem ia in fo rm u je  p ilo ta  
o po łożeniu  jego sam olo tu .  Ale 
A m erykanom  i tego za m ało  —  
w najb liższe j przyszłości chcą 
przejść do p rze rw  w in fo rm ac jach  
tylko 10-minutowych.

Na ziemi znajdujr .  się la ta rn ie  
świetlne i radiowe. Dierwsze słu­
żą d la o r i tn tac j i  p i lo ta  podczas 
lotów nocnych , Irugie p rzede 
wszystkim w locie we mgle i po-

Sec w jC rn r  dziecka

ftew o n i"  przestępcy
P cw sły  władz meksykańskich

W ładze  m eksykańsk ie  w padły  
n a  o ryg ina lny  pom ysł zapob ie ­
gnięcia szerzącej się i tam’ plagi 
nieszczęśliwych w ypadków , wy­
w ołanych  n iestosow aniem  się kon  
nych  p o jazdów  lub  rowerzystów 
do przep isów  ruchu  kołowego. Sa­
m ochód ,  k tó ry  n a t ra f i  na swej 
d rodze  jadącego  środk iem  drogi 
i  n ie ustępującego  na dany  sy­
gnał, n :esfornego fu rm a n a  lu b  ro­
werzystę, wypuszcza na  niego z 
ru ry ,  z n a jd u j i c e j  się w p rze d n ie j  
i ty lne j  części w zu czerwoną 
ciecz, k tó ra  rozp rysku jąc  się pod

silnym  c iśn ien iem  wżera się w u- 
b ran ie  woźnicy i p rzyw iera  do 
płaszczyzn wozu. P a tro le  pol.cyj- 
ne na m o tocyk lach  krążące  w od ­
s tępach  pó łgodz innych  po  d ro ­
gach am erykańsk ich ,  w y łapu ją  
naznaczonych  w ten sposób nie­
sfornych woźniców- k tórzy  o trzy­
m ują  surowe kary .  Dzięki tem u 
pom ysłowem u w ynala -kow i,  ilość 
w ypadków , k tó re  na tam te jszych  
drogach s ta ją  się często p rzyczyną 
katas tro f ,  zm ala ła  w miesiącu p aź­
dz ie rn ik a  o 60 proc.

Nerwy świata

nad  c h m u ra m i,  gdy icm i n ie  wi­
dać.

Całe S tany Z jednoczone  pokrzy  
żowane są łańcuchem  la ta rń  ra ­
diowych M inisterstwa H an d lu  Sta­
nów Z jednoczonych  A m eryk i P ó ł­
nocnej.  L a ta rn ie  te z n a jd u ją  się 
na  głównych sz lakac ' lo tniczych.

N ajs łabsza widzialność i najgst 
sza naw et mgła nic są obecnie 
przeszkodą w lą d o w a n iu  i od b y ­
w aniu  lotów.

' Rola  rad ia  w dz ia łan iach  wo­
jennych  jest n ieocen iona .  Dzisiaj 

i t ru d n o  sobie naw et w yobrazić, aby 
ogień ar ty le r i i ,  k ie ro w a n e j  za po­
m ocą rad ia  z sam olo tu ,  aLy a ta k  
czołgów, aby porozum iew an ie  się 
n a tychm ias tow e różnorodnych  ro­
dzai b ro n i ,  głównie <v a k e j r bo jo ­
wej było możliwe bez rad ia .

W lotn ictw ie cywilnym radio  
odgrywa nie m nie jszą  rolę, niż w 
lo tn ic tw ie  w ojskowym . O lb r z y n r e  
szlaki lotnicze, opasu jące  ku lę  
z iem ską, przelo ty  nad  oceanam i,  
n iebotycznym i góram i,  loty w 
dzień  i w nocy, w zasie każde j  
pogody, we mgle i bu rzy  byłyby 
n n :em o ż l: wionę.

O ile dzis ia j rola —a d ’’a jest do­
m in u ją c a ,  to w przyszłości przy  
k o losa lnym  rozw oju  technik i ra ­
dio będzie  n iezbędną  i n a jw ażn ie j  
szą częścią sk ładow ą wyposażenia 
lotniczego.

Ju ż  dzis ia j  —  t. rw. ślepy  p i­
lo t  może w ykony  rać funkc je  ży­
wego p ilo ta .  J u t r o  możemy usły­
szeć np. ,  że ślepy b o m b a rd ie r  rzu­
ca pociski,  że ś lepa to r p e d -  zato­
piła  o k rę t  i t. p.

Możliwości przystosowania  r a ­
dia są n ieograniczone. Lada  dzień 
przynieść  nam  może n iebyw ałe  
wynalazk i w dziedzinie  r ad io tech ­
nik i,  k tó -e  zupe łn ie  mogę p rze­
kształcić  s t ru k tu rę  naszego życia 
codziennego.

Pisrjfsiy oficjalny występ
niwegs Prezydenta (zetłiosłojracji

Długość ogólna podm orsk .c li  
kab l .  caiej kuli z .em sk ie j  wy nosi 
345.060 mil m orsk ich  (m .ia  m or­
ska =  1852 m e tru m ) .  2907 kabli  
ogólnej długości 55.740 mil. s ta­
nowi własność państw ow ą, 444 ka 
ble ogólnej długości 289.320 mil 
należą do przedsięb iors tw  p ry w a­
tnych. Między poszczególnymi 
k o n ty n e n tam i  p rzeb iega 50 Kabli.

L u ropa  połączona jest 37 k ab lam i 
z innym  częściami św.ala . N a j ­
dłuższy kabe l  podm urck . łączy 
San Francisco  z S zan g h a je m  li­
czy 17.000 km. długości, L j. p ra ­
wie połowę obw odu ziem.. N a j­
starszy kabel,  k tóry założony zo­
stał w 1851 roku , łączy Dover z 
Calais, brzeg f rancusk i z angiel­
skim.

staw ow ych artykułów rolniczych  
wzrośnie znacznie wraz z polep­
szeniem stanu zdrow oanego kraju

Osobną pozycję wśród francu­
skich posiadłości zamorskich zaj­
muje Liban. Kraj ten, obejmujący 
zaledwie 9.200 km. powierzchni, 
jest zam ieszkały przez 870.000 lu­
dzi. Jest to jedna z prowincji sy­
ryjskich, ale została przez w ładze  
francuskie wyodrębniona ze w zglę  
du na niespotykaną nigdzie mo­
zaikę wyznaniową. Nie ma dru­
giego kraju na św iecie, któryby 
przy tak nikłej cyfrze ludności w y  
kazywał taką rozmaitość wyznań.

Statystyka francuska wykazała  
następujący podział ludności: m u. 
zułmani sunici —  180 000, muzuł­
manie szyici —  160.000, Dru zo­
w ie —  50000 , Maronici— 250.000, 
grecko - katolicy —  40.000, grec. 
ko .  prawosławni —  80.000, Ar­
m eńczycy —  prawosławni —- 40 
tys., Armeńczycy - katolicy —
110.000. obrządek syryjsko-chal- 
dejski (prawosławni) —  5.000, ob­
rządek syryjsko - chaldejski (ka­
tolicy) —  3.000, protestanci —
7.000. Żydzi —  10.000, różne —
5.000. obywatele państw obcych  
— 30.000.

Poza granicami republiki libań­
skiej mieszka około 300.000 tubvl 
ców. którzy wyenvprowah de  
Ameryki Południowej, i do Afryk, 
Zachodnie'. Beyrut, mias'o stołe­
czne. liczy 220.000 m ieszkańców, 
a w ięc czwarta część ludności. 
Beyrut jest punktem centralnym  
i najistotniejszym Libanu, centrum  
życia gospodarczego nie tylke  
młodej republiki, ale i Lewan'u. 
Bevrut z powodzeniem konkuruje 
z Trypolisem i z m*odym portem  
Haifv. Pisiada on doskona’e dołą­
czenia kolejowe 1 szosow e. Stary 
port, zbudowany przez francusk>e 
tow arzystw o w  roku 1894, zosLaf 
całkowicie zm odernizowany. Przed  

woiną roczny przeładunek portu 
w Beyrucie wynosił od 200* do 
250 tys. ton. podczas gdy obecnie 
przekracza 500 tysięcy ton. Port 
został rozszerzony, zbudowana  
szereg nowych urządzeń, stworzą  
no strefę w olnocłow ą. Powstały  
wielkie m agazyny oraz chłodnie 
l w  rezultacie Beyrut zw yreży)  
Haifę. Jeśl! jeszcze awz'd-dn'm y  
położenie geograficzne B -vn i'u  
nrvmat teoo miasta na BFskłm 
W schodzie jest rzeczą m ożliwą.

Wigilia polska

Wielkie fortuny w Anglii
Większość w ielkich fo r tu n  w 

Anglii,  o .le nie b ie rze  się pod 
fo r tu n  dziedziczuych, należących 
do przedstaw ic ie li  rodów arysto­
k ra tycznych ,  wywodzi się z d r u ­
giej połowy 19 w ieku. Związane 
są one z różnymi dziedz inam i 
p rzem ysłu .  P rzedstaw ic ie lem  te­
go ty p u  fo rtuny  jest n.p. lo rd  N uf­
field , k tó ry  w 190t roku  posiadał  
skrom ny warsztat repe racy jny  w 
Oxfordzie,  a obecn ie  stoi na cze­
le w ielkich fab ryk  sam ochodo­
wych M orris  i Wolseley. M ajątek  
jego ob licza ją  na sum ę około 20 
m ilionów  funtów. R ów nie  bogaty 
ja k  N uff ie ld  jest Austin , konku- 
rent N uff ie lda  na po lu  fab rykac j i  
sam ochodów . S poro  m il ionerów  
zawdzięcza swe fo rtuny  fab rykac ji  
napo jów  alkoholow ych. T u ta j  k ró  
lu ją  Guineas, Dewar.

P ra sa  ma też swoich m agnatów .

Lord B eaverb rook ,  właściciel 
„Daily Express**, nazyw ał s ‘ę od 
roku  1917 W illiam A i t k c n ;  jego 
koncern  prasowy w ykazuje  n a j ­
większy nakłaci dzienny  —  2 '4  
m il iona  egzem plarzy .  Lord  Ro- 
th e rm ere  (daw n ie j  H a rm sw o r tb ) ,  
właściciel „Dailv M ail“ , nie ustę­
pu je  B eaverbrookow i pod  wzglę­
dem  bogactwa.

P rzem ysł ty toniowy przyniósł 
o lb rzym ią  f m tu n ę  rodzin ie  Wills,  
f ab ry k an to m  s łynnych p ap ie ru  
si w Gold F laxe .  W przemy śle ner  
fo m ery jn y m  k te lu je  A tk inson , w 
p rzem yśle  restauracyjny m-Lyons. 
Aczkolwiek r.cwszej daty ,  fo r tu ­
ny m lionerów  pochodzenia  mie­
szczańskiego różn ią  się w Anglii 
od fo i lu n  am ery k ań sk ich  tym, że 
n ie p.»wsłały na gruncie  spekut-s- 
cji g ie łdowej,  co w S tanach  Z jedno  
c z n n y e l t  jes t  d r ś ć  częste.

O R SZA K  PRKZ ii* At, U L IC A M I P R A G I
• .  -J u J  LiAiriiit) Liii A'iil.oZ Lisi. *

W szeregu pi&m a m e ry k a ń ­
skich ukaza ły  się n iedaw no  ogło­
szenia, k tó rych  nadaw ca p ro p o n o ­
wał wszystkim, p ragnącym  szyb­
ko się wzbogacić, by nadesłali m n 
po dolarze, a uzyskają  odpow ie­
dnie. skuteczne in fo rm ac je .  P o ­
mysłowy A m e ry k a n .n  o trzym ał

tą  d rogą  w k ró tk im  czasie 29.000 
do larów , gdy koszty ogłoszeń i 
ko respondenc j i  wyniosły ok. 4.000 
dolarów . K aż d em u ,  kto zgłaszał 
się w związku z ogłoszeniem- nad 
syłano w kró tce  list z lakoniczną 
rad ą :  „Z rób  to samo, co ja ‘*.

JULIUSZ KOSSAK.:
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Kronika krakowska
Sensacyjny fln ił

wieloletniego procesu
W  ostatnich latach wielokrotnie 

powracała na łamy gazet sprawa 
Eugeniusza Reicherta, b. dyrekto­
ra fabryki mebli w Ptaszowie, o- 
skarżonego o  oszustwo asekura­
cyjne.

Przed 8 laty fabryka płaszow- 
ska spłonęła, a dyr. Reichert zażą­
dał od Tow. Ubezpieczeń „Riunio- 
ne Adriatśca di Sicurta“ należnego 
odszkodowania, przedstawiając 
wykaz spalonego towaru. Na sku­
tek interwencji T-wa. przeprowa­
dzono dochodzenia, zarekwirowa­
no ksiąg' fabryki i poddano je ba* 
daniom buchalterów, biegłych 
sądowych, Salomona Sandhausa i 
Jana Wilka, którzy sporządzili o- 
rzeczenia, stwierdzające, że Rei­
chert podał 3 razy więcej towaru, 
niż było w rzeczywistości w spa­
lonym magazynie.

Na tej oodstawie prokuratura 
zaskarżyła Reicherta o oszustwo 
asekuracyjne. Sąd przysięgłych 
jednak uniewinnił, go. Na skutek 
kasacji, sprawa znalazła się przed 
Sądem Najwyższym, który wyrok 
uchylił i przekazał ponownie sę- 
dowj przysięgłych w Krakowie, 
który —  tym razem skazał Rei­
cherta, uznając przewagą jednego 
głosu, że Reichert podał większą 
Ilość spalonego towaru. Wniesio­
na po raz wtóry kasacja, ze stro­
ny obrony, została uchylona i wy­
rok uprawomocnił się.

Już po uprawomocnieniu się te­
go wyroku, orzeczenie biegłych:

KRAKÓW , PU ŁA W SK IEG O  14, 
TeL 2-15-01.

Z miss a
WŚCIEKLIZNA U PSA W DZIELNICY 

VL WESOŁA.
Wobec (twierdzenia wścieklizny n psa 

v Dz. VI. Wesoła, Zarząd Miejski wy­
dał zarządzenia, zamykające dzielnicę 
VI. Wesoła, jako zagrożoną wścieklizną, 
•a okres trzech miesięcy, L j. od dnia 
agohzenia do 20 marca 1939 r. dla swo 
bodnego wypuszczania psów. Wyjątek 
stanowią psy policyjne 1 myśliwskie w 
czasie ożywania ich do pracy.

RZECZY DO ROZPOZNANIA: Wy- 
dział Śledczy zakwestionował n znane­
go pozera następujące przedmioty pedej- 
rżanego pochodzenia t 1) wierzch fu­
trzany a piżmaków, spód futrzany z 
tchórzy, 2 skórki futrzane ■ a barona 
strzyżonego — jedna czarna, druga bron- 
nowa, 1 kosznla kolorowa, 1 para ręka- 
wicaek, I  szalik a królików imitacja 
pantery, 2 cholewki do trzewików — 
jedna czarna, draga bronzowa, 2 hn- 
•teczki do noea, jedna z monogramem 
JIl. S.", 12 pierścionków metalowych, 
ponfklowanych z różnymi szkiełkami, 4 
brożki metalowe poniklowane a różny­
mi szkiełkami.

Zakwestionowane przedmioty można 
rozpoznawać w Wydziale Śledczym w 
Krakowie przy ni. Siemiradzkiego 24, w 
godzinach urzędowych, pokój Nr. 11.

Kronika nilefiska
Prcces lekarzy z Ubezpieczalnia 1 1000 złotyu bez iwlaiiiueJa

Sandhausa i Wilka, które przyczy­
niło się do skazama Reicherta, 
poddane zostało ponownym bada­
niom innych biegłych sądowych. 
Na podstawie tych ekspertyz, o- 
brońca Reicherta, adw. Rothwein, 
wniósł doniesienie do prokuratury 
przeciw Sandhausowi i Wilkowi 
o fałszywe orzeczenie, zaś obrońca 
adw. Wusatowskj przedłożył wnio 
sek o rewizję procesu Reicherta.

Sąd Najwyższy, po zbadaniu 
spTawy i nowych materiałów, do­
tyczących ekspertyzy biegłych, za­
rządza rewizję procesu, śledztwo, 
które proces ten poprzedziło, wy­
kazało, że Towarzystwo Rmnione 
Adriatica dj Sicurta opłacało sze­
reg osób, które następnie zezna­
wały na niekorzyść Reicherta, 
przyczyniając się tym samym do 
uwolnienia T-wa od wypłacenia 
premii asekuracyjnej.

Wznowiony proces Reicherta za­
kończył się po dwudniowej rozpra­
wie. Trybunał sądu okr. przesłu­
chał ok. 30 świadków, oraz wszy­
stkich 5 biegłych, którzy badali 
orzeczenia Sandhausa ł Wilka.

Otwarcie komurrkacji
tramwaowe)

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elekirycznej zawiadamia, że 
w dniu 22 grudnia 1938 r. w go­
dzinach po udniowych uruchomio­
na została komunikacja tramwajo­
wa na nowowybudowanych odcin­
kach linii Nr. 3 — w ul. Wadowic­
kiej do dawnej roga ki Borkow­
skiej, oraz w ul. Wielickiej do wy 
lotu ul. Zamkniętej.

W ul. Wielickiej kursować bę­
dą wozy linii Nr. 6 przez Rynek 
Główny w Krakowie do Salwato­
ra i z powrotem. W ozy kursować 
będą w odstępach 7-minu owych.

Radio ftratowsxie
WTOREK, 27 grudnia.

6.57 Kolęda. 8.00 P lytt za p ły tą - ora* 
wiudom.ćci bieżące. 14.00 Muzyka obia­
dowa — płyty. 14.50 Program. 14.55 Kra 
kowski dziennik sportowy. 15.15 „Czy 
wiecie, że— w opr. dr. Jana Reguły. 
18.00 Gawęda muzyczna p. Lt „O brzm'e 
nin fortepianowym w twórczości epoki 
romantycznej". 22.50 Lokalne Informa­
cje. 23.30 Zak.ńczenie audycji.

K  n a
A D R IA : „Pieśń skazańców*1 1 „D la 

kobiety1*.
A TL A N T IC : „G ehenna" i  „W eso 

ły  o rdynans".
K INO  DOMU ŻOŁNIERZA. „Szczę 

śliw a trz y n a s tk a 11.
PRO M IEŃ . W lezienie bez k ra t" .

SCALA : „A libi".
ST EL L A : „W  ogniu pocisków  1 

„Zdradziecki w ąw óz11.
ŚW IT : „100 dni N apoleona".

Rerertuar
T EA T R  IM. J .  SŁOW ACKIEGO.

W torek  27.12 „B aba-D siw o11.
Środa 28.12 „G ałązka rozm arynu"

Oslssienia drobna

Na wokandzie Sądu Okręgowe­
go znalazła się poraź drugi sprawa 
lekarzy: dr. Hargołisa, dr. Paszkie 
wicza i dr. Karnickiej przeciw U- 
bezpieczalni Społecznej w Wiln.e. 
Powodowie żądali odszkodowania 
za wymówienie pracy, w łącznej 
sumie około 10 .ysięcy złotych.

Początek sprawy sięga 1934 ro­
ku, kiedy Ubezpieczalnia Społecz­
na w Wilnie zwolniła z powodu 
reorganizacji 18 lekarzy. 15 lekarzy 
otrzymało już przysądzone im 
przez sąd odszkodowanie, zaś po­
zostali trzej jeszcze się procesują. 
Ubezpieczalnia Społeczna zasłania 
się tym, że wymienieni wyżej le­
karze pracują po dziś dzień w U- 
bezpieczalni, za tym wogóle nie za

chodzi tu wypadek zwolnienia. Le 
karze na.omiast twierdzą, że w r 
1934 umowa zos ała wymówiona, 
obecnie zaś pracują oni na nowych 
warunkach, wobec czego nałeży 
im się odszkodowanie. Sąd Pracy 
i Sąd Okręgowy w II instancji za­
sądzili żądaną sumę na rzecz leka­
rzy. Wówczas Ubezpieczalnia od­
wołała się do Sądu Najwyższego 
k.óry uchylił wyrok poprzednich 
instancyj i przekazał sprawę do po 
nownego rozpoznania Sądowi O- 

| kręgowemu w Wilnie. Sąd Okrę­
gowy sprawę tę rozpoznawał pried 
samym Bożym Narodzeniem. Ogło 
szenie wyroku Sąd zapowiedział 
na dzień 7-go stycznia 1939 roku

RADIO WILEŃSKIE
A57 pieśń poranna. 7.00 Dziennik po­

ranny 7.15 Muzyka * płyt. 8.00 Program 
na dzisiaj. 8.05 Muzyka poranna. 8.50 
„Estetyka życia codziennego" —- poga­
wędkę d a kobiet prowadzi Dorota Szwy 
kowska .  Kraszewska- 9.00 — 11.57 
Przerwa. 11.57 S ygr-ł czasu i hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 13.00 Wia­
domości z miasta i prowincji. 13.05 
Sprawy wiejskie: „Wieś sięga po książ­
kę" — pogadanka Witolda N -rberta 
Zieleniewskiego. 13.15 K ncert muzyki 
lekkiej. 14.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 
„Mam 13 lat" — powieść dla młodzieży. 
15.00 Małą skrzyneczkę dla dzieci miej 
skich prowadzi Ciocia Hala. 15.35 Mu- 
zyka obiadowa w wyk. Orkiestry Roz­
głośni Wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 16.00 Dzienn k poy łu- 
dniowv. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Przegląd aktualności finansewo-

I gospodarczych. 16.30 Pieśń a ziemi na­
szej — fragmenty z kantaty Bolesława 

| Dembińskiego. 17.00 Czynnik spo.eczny 
w Powstaniu Wielkopolskim — poga­
danka. 17.10 „Ojców swoich szlakiem" 
— audycja literacko • muzyczna- 18.00 
Sylwetki sportowców. 18.05 fortepiano­
we W. A. Mozarta w wyk. W. Trock'e- 
go. 1820 „Zima w lesie" — felieton 
wygł. Włodzimierz Korsak. 18.30 Au­

d y c ja  d a  robotników. 19.00 Koncert roz 
rywkowry. 20.00 „Straszny dwór" — opera 
Stan’skw a Moniuszki. Ok. 20.52 W prze­
rwie I :  Dzienink Wieczorny i Wiado­
mości sportowe. Ok. 21.52 W przerw'e 
II : „Cyklon" — powieść mówiona. Ok. 
2250 W przerwie III: Rezerwa pr pa. 
gramowa. Ok. 22.55 Ostatnie wiadomo­
ści i komunikaty. 23.30 Zakończenie pro 
gra mu.

Kronika Slaska
i m«. n  nu mm
za nadmiernymi zyskami

U niew ażniam  zgubioną leg itym ację  
U bezpieczalni Społecznej num er 

7.871.602 n a  nszw isko  Paw eł P rzy ­
było, u r. 21.10.1899 r . w K rygu  pow.
"iorUce.

Rcdio warszawskie
WTOREK. 27 grudnia.

WARSZAWA I: 6.30 K o l^d l <U5 
..mnastvka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 

Dziennik. 7.15 Muz. 12.00 Hejnał. 12.03 
And. połud. 15.00 .JMam 13 lat" powieść 
J r - in y  Morawskiej dła młodzieży. 15.25 
Skrzynka ogólna. 15,35 Muz. obiadowa 
(z Wilna). 16.00 Dzienn k i Wiad. gorp. 
16.30 ..Pieśń o ziemi naszej" — frag­
menty z. kantaty Bolesława Dembiń kie­
go r19 wiek). 17.00 Czynnik społec-ny 
w Pr, wstaniu Wielkopolskim — pog. 
17.10 „Ojców swoich szlakiem" — aud. 
liter. - muz. Stanisława Wasylewskiego. 
18.00 And. dła wsi. 18.30 And. dla to- 
b -tn 'k iw . 20.00 „Straszny Dwódr" — 
opera. Moniuszki. 20 52 Dziennik. W 
prz*rw’e II : ok. g. 21.51 „Cyklon" — 
p-w ’eść mów ona Ferdynanda Goetla. 
W prz-rw.e III: ok g. 22.50 Przeg ąd 
prasy i Ost. dziennik.

, WAWSZAWA II: 14.00 Muzyka salo- 
' nowa zespołu Rynasa. 15.00 Koncert po­

pularny — płyty. 16.00 Rimski Korsa­
ków: Szcherezada — płyty. 16.40 Wiad. 
ep irtowe i Parę informacji. 16.50 Kc. k 
solistów. Gra na krzprach Nina Stokow 
ska • Racięcka. 17.10 Przegląd kultural­
ny. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program na jutro. 17.40 Muz. tan. — 
płyty. 21.00 Muz. — płyty. 21.10 „Za­
bobony estetyczne" — szkic literacki Ka* 
rola Irzykowskiego. 21.25 Muz. tan. — 
płyty. 23.00 Muzyka kameralna — pły­
ty.

H e pozwij by słottaa 
I z z i ę b n i ę t e  b y t y  
d z ie c i  bezrobotnych

KgclK radiowy
„STRASZNY DWÓR" MONIUSZKI.
Opera Moniuszki „Straszny Dwór", 

która dzisiaj stan wi duchową własność 
każdego niemal Po aka, do niedawna 
jeszcze nie była wydana drukiem. Do­
piero w roku bieżącym ukarała się na 
pótkarb księgarsk!ch, opracowana we­
dług autentycznej partytury Mon uszki.

Polskie Radio, pragnie dać słucha­
czom możność poznania oryginalnej for­
my moniuszkowskiego arcydzieła. To 
też dn. 27 grudnia o godz. 20.00 trans­
mituje ..Straszny Dwór" z Teatru Wiel- 

■ kiego w Poznaniu.

Na szosie pomiędzy Kozłową 
Górą a Piekarami 61., kolo leśftjr( 
czówki Lipki, nastąpił — jak dono- 
s !liśmy — ciężki wypadek ramo- J 
chodowy. W k.erunku Piekar SI.

R a d  o  ś h s ' t ‘3
WTOREK, 27 grudnia.

5.30 „Dzień dobry" — wesoły montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 14.C0 
Wiadomości g .poóarcze lokalne. 14.05 
Koncert iyozeń. 14.35 ..Gwiazdka u Do- 
ro tk i!" — audycja dla dzieci w opra­
cowaniu Cioci Heli. 14.55 Wiadomości 
bieżące i giełda. 15.15 Gawęda o litera­
turze — p.rof. Alfred Jesionowski. 18.00 
Zagłębie Dąbrowskie -na głos: a) „Da­
wni rzemieślnicy zagłębiowscy" — po­
gadanka red. Konstantego Ćwierka, b) 
Co słychać w Województwie Kie ecklm? 
— kronika. 18.15 Nowości z płyt. 18.25 
Wiadomości sportowe. 23.30 Zakcńc-e- 
nie programu lokalnego. Ok. godz. 22.50 
Informacje.

R e d l i  r
Wtorek, dnia 27 grudnia: Występ Chó 

ru „Dana" o godz. 20

podążał samochód ciężarowy, wy­
ładowany m ęsem, stanowiący wła­
sność dwóch rzeżników z powiatu 
wieluńskiego: 35-1. Łucjana Jan­
kowskiego i 24-ł. Henryka Choń- 
czarza. Obaj ci rzeźnicy prowadzili 
ubój na terenie Kongresówki i, ma­
jąc mmejsze koszta, dowozili mię­
so samochodem na Śląsk, mogąc 
skutecznie konkurować z miejsco­
wymi rzeżnikami. Dla oszczędności 
nie trzvmali zawodowego szofera, 
ale samouka, 22-1. Józefa Śądow- 
skiego. Kierowca ten, będąc nie­
ludzko zmęczony, przypuszczalnie 
zdrzemnął s'ę na tej drodze skut­
kiem czego samochód wpadł ca­
łym rozmachem na przydrożne 
drzewo 1 legł w rowie zupełnie 
strzaskany.

Jadący samochodem rzein-cv* 
Jankowski i Chończarz oraz kie- 
rowca Sądowski zostali wyrzuce­
ni na pole i doznali bardzo ćęż* 
kich obrażeń. Rannych odstawiono 
do szpitala powiatowego w Pieka- 
-ach 61.

W jednym ze szpi.ali miejskich 
pielęgniarka znalazia 1000 zio 
tych, które doręczy a dyrek orow. 
szpitala. Pieniądze odesłano do 
Wydziaiu śledczego, gdzie nikt się

po nie nie zgłosił. Obecnie policja 
prowadzi dochodzenia celem s wiet 
Jzenia, skąd się wzlę y pienłądrc 
w szpitalu,

T  E f l T R V
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 
Dziś « gou*. 18 ustami ras „Subretka*. 

We środę o godz. 20 „Mariella" poraź 
ostatni. Ceny popularne.

100\ dobre
PR A K TY C ZN E O BU W IE 

ty tko  w firm ie

B. Boskiego
Wilno, Ul. R udnicka 14, 

W lE L K l WY BOB 
ŚNIEGOW CÓW  I  KALOSZY

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Dziś •  godz. 20.15 kl-.aalna operetka 

„Król na jedną noc“. Jutro nlezawed a 
„Wiktoria i je j hniar" z  udziałem K. 
Dembowskiego.

T e a tr  m uzyczny  ltL U t  II I 3

Niedziela

„Król na jedna noc"

Praciwnia fliH io-tnlira
Wloizimerz Szewtzeiuo

WILNO, UL. WILEŃSKA 35 tobok przystanku autobusowego). 
Specjalne ładow anie w szelkiego ty p u  akum ulato rów  o raz  n ap raw a  t

Zaprzew ijaifie  p rądnic  m agne to  i c e w e k  zapłonnych, Ja k o te i n ap raw a  
tVCtlŻ6

Specjalność: In s ta lac ja  w sam ochodach  1 m otocyklach m ark i „B osch11. 
F irm a  zaopatrzona je s t w  sp e c ja ln e  o b rab ia rk i i  p rzy rząd y  pom ia­

rowe.
W ykonanie fachow e .1 sum ienne.r 1 9 A R T R U B B E R

Wielka 15. tel. 18-67

t ł

Przed wyborami do Rady Miejskiej
w  G ijjni

Ostateczne przygotowanie list 
kandydackich Polskiej Par.ii Socja 
lis ycznej i Klasowych Związków 
Zawodowych do wyborów do Ra­
dy Miejskiej m. Gdyni odbędzie się 
dn. 27 grudn'a b. r , o godz. 18-tej 
w świe.licy TUR. na Grabówku, 
ul. Morska 96, na wspólnej kon­
ferencji Komitetu PPS., Rady Zwią 
zków Zawodowych, Komitetów 
Wyborczych z dzielnic: śródmieś­
cie, Grabówek, Orłowo, Witoml- 
no, Chylonia, Obluże, 1 wszystkich

Rad o punańiłtie
WTOREK, 27 grudnia.

8.00 Program na dzisiaj. 8.05 Marsze 
woj.kowe i tańce poi.kie — pljty . 8.55 
Pogawędka dla kobiet. 14.00 Koncert 
ml uzi k, polskiej — płyty, 14.55 Wiado­
mości bieżące. 15.15 Rozma'loici. 18.00 
Ks. Wawrzyn'ak i jego dziełó — poga- 
węulca, audycja lokalna ca W-wę I. 18.15 
muzyki polskiej — płyty. 14.55 Wiado­
mości sportowe lokalne. W przerwie III 
ok. g. 22.50 22.55 Rezerwa lokalna- Za­
kończenie programu o 23.30

i ow , przewidzianych jako kandy­
datów naszych list.

Wzywa s.ę wszystkich cz'onków  
wyżej wymienionych ciał organ i­
zacyjnych, aby się punk uainie sta­
wili na konferencję. K andydaci (i 
zastępcy kandydatów) zbierają się  
na posiedzenie już o godz. 17-ej.

Komitet Miejscowy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 

Rada Związk. Zawód, w Gdyni 
(—) Alfred Jarecki 
(—) Leon Kulesza

Radia torufts  ie
WTOREK, 27 grudnia.

6.S7 Kolęda. 10.55 Program na jutro. 
.1.00 Tanńce i piosenki — płyty. 13.C0 
Jla  każdego coś ładnego — pł\ty . 13.30 
V:ad.uności s Pomorza. 15.15 „Jak Big 
larodził się w sercach pogan" audyrja 
;ia dzieci w oprać. Stanisława Nowa- 
lizyna. 18.000 Rozmowę t  rolnikami prze 
prowadzi inż. Andrzej Mlksiewice. 18.10 
.Mistrzowskie dialogi — „Chory z uro­
jenia" — wg. Moliera w opr. M. Mał­
kowskiej 18.20 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. Ok. g. 22.50 — 22.35 Aktualno­
ści. 23-30 Zakończenie programu.

p o l e c a  n a  s e i  o n i i  m o t » r
ŁYŻWY, N ARTY, BUTY N A R C IA R  
SK IE . ŁY ŻW IA R SK IE I H O K EJO ­
W E, SA N K I SPO RTO W E, KOŻLSZ 
KI D AM SK IE, M Ę SK IE  I  D ZIE- 
C IN N E  ORAZ W SZ EL K IE  A RTY ­

KUŁY GUMOW E.

R a d i o o d b i o r n i k i
E l e k t r i t  I inne w  w ielkim  w yborte .

IlAmWOtZEŚMlEJSZf 
RADIOODBIORNIKI
PHILIPSA
K A  R O K  1 9 3 9

k tó r e  p o s ia d a  ą  •
piękne ttw lekl i naturalny 
ton do naóyda w Wdn.e- 
uli.a W.eAska 21

„ D  Z  W  O  N ' 1
D uży w ybór najm odniejszych ży ran d o li o raz  rozm aitych  grzejn ików  ja ­

ko też  wsh7e)klch m a te ria łó w  e lk tro  l radiotechnicznych.

cux erma S. 0 nrmana
MI(KI:Wia<l 9 

od dnia 26 grudnia oraz to iz  eS
K o n c e r t y

znakom itej o rk ies try  pod k ier. znanego  sk rzy p k a  Ł . Budowniczego.
W sobotę, nieoziele o raz  dni św ic ie  czne poran iu  m uzyczne teL 19.4o.

, i -i r i" •iusY'fctf** iTEs
R ew elacy jny  film  w  kolorach  

n a tu ra ln y chC A S I N O
| DOLI NA G I G A N T Ó W

W roli głów nej L in u n es  u .ck lo rd  
M alownicze k ra jo b razy , dynam iczne tło, boha te isk le , sm ag an ia  

o spra wiedliwość. N adp rog ram : dodatk i.

KINO
Rodziny K olejow ej
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ROBOTNICZA
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Przygotowania do VII Kongresu Z.R.S.S.
i II Kongresu R.T.T.

Przygotow ania do kongresów są 
w pełnym  toku. R ada Techniczna 
Stow. „Siła4' powołała kom itet or­
ganizacyjny obu kongresów. W 
skład K om itetu  weszli tow. tow. 
Rochow iak Stanisław , Pollak  Jó ­
zef, C ieślar K arol, B erek Jerzy.

S ek re taria t Kongresów mieścić 
si§ będzie w Cieszynie Zachod­
nim , przy ul. H ohenenggera 4.

O brady V II Kongresu ZRSS 
odbywać się będą w Dom u N aro­
dowym w Cieszynie.

Uczestnicy K ongresu ZRSS bę­
dą m ieli zapew nione noclegi w 
Cieszynie w cenie około zł. 2 —■ 
2.50 od osoby. Całodzienne u trzy­
m anie nie przekroczy zł. 3.—.

Ze względu na ogrom ne zainte­
resowanie Kongresem  i spodzie­
wany duży napływ  uczestników, 
konieczne jest wcześniejsze zgła­
szanie delegatów i zam aw ianie 
kw ater To też wszystkie kluby 
winny jaknajw cześniej podać Se­
kretaria tow i C enearlnem u ZRSS 
ilość zgłoszeń.

Jak  już podawaliśm y do wia­
dom ości, z okazji obu kongresów 
odbędą się w ielkie akadem ie. 
Dziś zamieszczamy program  Aka­
dem ii Z. R. S. S., k tóra  odbędzie 
aię w Cieszynie dn. 5 lutego

o godz. 11-ej rano. W ezmą w n iej 
udział zespoły:

1. Chór m ęski i sekcja m andoli- 
nistów „Siły44 Leszna Dolna.

2. O rkiestra — „Siła4*, Trzy­
niec.

3. Ćwiczenia z m łotam i — 
R. S. G. S. „N aprzód44, Bielsko.

4. Ćwiczenia kobiet na przyrzą­
dach — R. S. G. S. „N aprzód44 
Bielsko.

5. „P ią tka  z tyczką44 — Siłacze 
Karw ina — Sowiniec.
6. Rytm ika —  „Siłaczki44., K ar­

wina — Sowiniec.
7. W iązanka pieśni ślą-kich 

„K ierm asz Śląski44 w w ykonaniu 
chóru  mieszanego kół „Siły44 Go­
leszów, Cisownica, Utsroń — Bo­
je i orkiestry sym fonicznej „Siły44 
z Goleszowa.

8. O rkiestra dęta „Siły44 z Go­
leszowa (pieśni robotnicze, uwer­
tu ra ).

9. C harakterystyczne tańce ślą­
skie w w ykonaniu kół „Siły44 z Ci- 
so w n icr.i Goleszowa.

10. Pokaz dżu-dżitsu w wyko­
naniu  ATUS-a z Cieszyna Zachód 
niego.

11. C hór rewelersów „Siły44 ze 
Stonawy.

Ja k  widzimy program  przedsta­

wia się bogato i Akadem ia stanie 
się, niew ątpliw ie wydarzeniem  
dnia na Zaolziu.

Dalsze szczegóły, tyczące kon­
gresów, podam y w najbliższym  Nr. 
„Sztaf. R obot.44.

Narciarskie obozy
R. T . T . uzyskało już zniżki ko­

lejowe w wysokości 66 proc. na 
obozy zimowe do: Diłoku (s tac ja  
kolej. Mikuiiczyn), Rafajłowej 
( s tac ja  N a d w o rn a ) , Jaw orza -Ja -  
sienlcy (schronisko na Blatnej)  i 
na Śląsk  Z 'o lz :ańsk i .  Pierwszy z 
obozów został iuż uruchomiony w 
Rafajłowej. Dnia 23 b. m. p ierw­
sza g ru p a  już wyjechała pod kie­
rownictwem tow. Bobeszki, który 
będzie kierownikiem obozu do koń 
ca stycznia.

Śląski okręg R. T . T .  o rganizu­
je obóz w Bystrzycy (Zaolz ie) .  
Uruchomiony zostanie z dn. I -go  
stycznia i mieścić się będzie w 
willi Nr. 534. Gospodarzem obozu 
będzie tow. Kićka z Katowic, a in­
struktorem tow. Posmyk.

Zaniechano organizow ania obo­
zów w Rzece, podobnie nie odbę­
dzie się i obóz w Zakopanem  ze 
względu na odmowę udzielenia 
zniżek kolejowych przez Min. Ko­
munikacji.

Całodzienne utrzymanie n a  obu 
obozach (R afa jłow a i Bystrzyca) 
wynosi zł. 3.5C, a dla członków 
R. T . T. posiadających w ystaw io­

ne leg itym :c je  przed 1. stycznia 
zł. 3.— .

Do ważności zniżki kolejowej 
w ym agana  jest bezwzględnie le­
g itym acja  R. T. T .  z nalepką na 
1939 r. Zapisy  p rzy jm ują  oddzia­
ły R. T .  T.

W SZ Y ST K IM  RO BO TN IC ZYM  
SPO RTO W C O M  ŻYC ZE N IA  PO ­
M YŚLNEG O  NO W EG O  ROKU  

SKŁADA  
RED. „SZTAF. RO BO TN .

SVATN7TWAHOK

Czy nalepkę
tę masz już k le joną  do legitym a­
cjo k lubow ej?

N alepka jest spraw dzianem  
Twego stosunku do O rganizacji.

Przystąpienie Sity Cieszyńskiej
do Z.R.5.S.

Drugie Zwycięstwo „Siły" Mysłowice
R uchliw a sekcja zapaśnicza 

R . K. S. „Siła44 Mysłowice gościła 
u  siebie zapaśników  T. S. L. 
iX ew " Leszczyny (B ielsko). Za­
wody odbyły się w M iejskim Ja 
nowie. Zwycięstwo odniosła pew­
n ie , jak  było do przew idzenia „Si­
ła 44 w stosunku 12:7. Mysłowicza- 
n ie  wystąpili w osłabionym  skła­
dzie bez dobrego R ich tra  i bez 
Pawłowskiego, który w ub. tygo­
dniu  uległ ciężkiem u w ypadkowi 
w pracy (na kopaln i) i znajduje  
się w szpitalu . Zawody wypadły 
pod każdym  względem zadow ala­
jąco. Publiczności, m im o zimna 
i m im o tego, że zawody rozpoczę­
ły się z jednogodzinnym  opóźnie­
niem , ponieważ w skutek panu ją­
cego m rozu pociąg z Bielska przy­
by ł z 2-godzinnym opóźnieniem — 
zebrało się około 200 osób.

W poszczególnych wagach osią­
gnięto następujące w yniki: Lesz­
czyny na pierwszym  m iejscu.

Waga kogucia: B illek — Soduś 
( T .v ’-owskiego zastąpił Soduś). 
W alka n iezbyt ciekawa. O bydwaj 
zawodnicy walczą więcej siłą, ani­
żeli technicznie. Po niezbyt in te­
resującym  przebiegu zwycięża B il­
lek.

Waga kogucia: W róbel — Ja ­
siński. Zwycięża przerzutem  przez

biodro w 1 m inucie doskonały J a ­
siński.

W alka lekka :  M oretto — Silko. 
Walka interesująca. O bydw aj za­
wodnicy, początkowo idą równo. 
N astępnie Sitko dostaje swego 
przeciw nika do parte ru  i mocno 
przeważa. Po 10 m inutach zwycię­
ża wysoko na punkty  drugi.

Waga pólśrednia: Bacz — Sta­
choń. W alka niezbyt ciekawa. 
Bacz unika walki zw artej i znaj­
duje się w ciągłej defensywie. Po 
10 m inutach zwycięża na punkty 
lepszy technicznie Stachoń.

Waga średnia: Fujarczyk —
Meisel A. Chorego R ich tra  zastą­
p ił Meisel. T rzeba zam ączyć, że 
Meisel już  5 la t nie był na m ate­
racu, to też przegrywa w 1 m inu­
cie. Meisel był daw niej dobrym  
zapaśnikiem .

Waga półciężka: M ama — A n­
dros. Była to najciekawsza i na j­
ładniejsza walka wieczoru. „Szyb­
ki44 A ndros i tym razem okazał 
się napraw dę szybk m i błyska­
wicznym przerzutem  przez biodro 
kładzie dobrego Magę w 4 m inu­
cie na obydwie łc pa tk i. Końcowy 
wynik spotkania b rzm i: 12:7 dla 
Mysłowic. Należy zaznaczyć, że 
Leszczyny od ostatn 'ego występu 
zrobiły du.y postęp.

0Aaz)l VI Kongresu Z .R .S .S .
kluby

Na posiedzeniu Zarządu  Głów­
nego Stow. „Si'.a“ , które obecnie 
obję o sw oją działalnością obie 
części Śląska Cieszyńskiego, za p a­
dła definitywna uchw ala c przys ą 
pieniu Siły do Zw. Robot. S o w  
Sportow ych R. P. W szystkie  Kola 
„Siły44 rejestrują się w Z. R. S. S 
jako kluby robo.nicze.

Jednocześnie na  tym sam ym  po­
siedzeniu pow ołano Radę T ech ­
niczną W . F. w  nas tępującym  skla

dzie: tów. tow. Jerzy Berek (p rze ­
wodniczący),  Karol Urbaniec (za- 
s .ępca) ,  Józef Poliak (sek re tarz) ,  
józef Stosźek (zastęp , sekret.) i 
W ładysław  Bys.roń ( ław nik ) .  Ra­
da Techniczna s tanow ić będzie 
P odokręg  Cieszyński Z. R. S.S., 
działający w ramach śl. R. S. K. O. 
Adres: Rada Techniczna Rob
Stow. „Siła44, Karwina 31, ul. 
Marsz. P iłsudskiego (Zaolzie).

Mistrzostwa narciarskie
Tegoroczne m is irzostw a narciar 

skie Z. R. S. S. odbędą  się, jak  o- 
staiecznie usta lone zostało, w By­
strzycy na Śląsku Zaolziańskitn, 
dnia 2 lu .ego w godzinach ran 
nych.

P rog ram  przewiduje biegi dla 
mężczyzn, kobiet i młodzików, o- 
raz bieg z jazdow y (s la lom ).  Or­
ganizacją  zaw odów  zajmuje się

Sekcja N arciarska śl. R. S. K. O. 
przy współudziale silnej sekcji „Si 
y“ z Bystrzycy.

M is trzostw a te już wzbudziły  du 
że zain teresow anie  w  W arszaw ie  
i pozostałych O kręgach Z. R. S S.

Szczegółowy program  i regula­
min podam y w nas tępnej „Sztafe­
cie Robo.niczej44.

Metody, które niszczy sport kresowy

R. K. S. „Siła" * Trzyniec
b a w J  w  Radomsku

Czołowa drożyna Zaolzia RKS. „Siła44 
Trzyniec bawił w Radomsko, gdzie ro­
zegrał dwa spotkania. W pierwszym 
dniu po zajmującej grze • legł RKS-owi 
„Naprzód44 1:3 (1:0), znów w drogim

Nowe władze
R.K.S. „ S V -  TtZsniet

Na odbytym nadzwyczajnym walnym 
zgromadzeniu wybrano jednogłośnie na 
stanowisko prezesa starego działacza i 
byłego członka Rady Narodowej tow. 
Kornntę Piotra, sekretarzem Peterka An­
toniego, skarbnikiem Larysza E. Kierów 
nietwo sekcji piłki nożnej powierzono 
p. Wełszarowi, sekcję ciężko • atletycz­
ną poprowadzi głośny zapaśnik wagi 
ciężkiej Glajcar Prweł. na czele sekcji 
narciarskiej stanął R. Sikora. Klub m m  
luje oddział kobiecy i przygotowuje ze- 
pół pi ki ręcznej.

in z KS. „Wilk44 zwyciężył Trzy 
niee 2:1 (1:1).

Przyjazd Zaolzian zamienił się w 
manifestację. Tłumy publiczności — na 
czele z tow. Cyganiewiczem — oczeki­
wały sportowców na dworcu w Radom­
sku, sprawiając im żywiołowe owacje. 
Nie tylko gospodarze, lecz i całe spo­
łeczeństwo przyjmowało wszędzie „Zael 
żian“ nader życzliwie. Przyjaźń jest tak 
głęboko zadzierzgnięta, iż trzyńczane 
uważają się za dłużników obywateli Ra 
domska. Uzgrdniono rewanżowe spot­
kanie urządzić na wiosnę w Trzyńcu.

Pożegnanie było wrznszające, i pozo­
stanie na dłngo w pamięci odjeżdżają­
cych.

[o  i i i  o

Ja k  się dow iadujem y, komite* I mosferycznych
o rganizacyjny  VII Kongresu Z. R. :-----  —
S. S. w Cieszynie, zakon trak .ow a t  
już lodowisko na  zaw ody  hokejo­
w e Śląsk —  W a rsza w a .

Z aw ody  te  odbędą  się w  2-gim 
dniu Kongresu o godz, 8-ej rano 
n a  lodowisku Cieszyńskiego T ow  
Łyżwiarskiego.

Śląsk rep rezen tow any  będzie 
przez hokeistów R. K. S. „09“ z 
Mysłowic. Is.niejący od d aw na  w 
M ysłowicach klub tej nazw y, nie 
d a w n o  połączył się  w jeden klub; 
z miejscowym R. K. S-em.

W o b e c  dobrych  w arunków  at-

w arszaw - 
skie winny zakrzą  nąć  się około 
odpow iedniego  przygo tow an ia  i 
wyłonienia odpow iedniej reprezen 
tacji. P rzypuszczalnie reprezen a- 
cja W a rsza w y  o p a r ta  zostanie o 
szkielet Skry, która jest obecnie 
jedynym klubem robotniczym bę­
dącym w kl. A. Poza :ym w ejdą i 
gracze M arym ontu . W  każdym  ra ­
zie silna d rużyna ś ląska w ym aga 
odpow iedniego przygo  ow an ia  i to 
przede wszystkim pow inny  mieć 
na uw adze  w szys .k ie kluby, nają- 
ce hokeis tów .

Z przyjemnością notujem y wzmian 
kę, jak a  ukazała się w poniedziałko 
wym (dn. 19 bm.) „Gońcu W arszaw 
sklm " o Skrze W arszawskiej. 
WYRÓŻNIENIE SKRY DRUŻYNY 

NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW.
Nagrodę W arszawskiego Okręgo­

wego Związku Piłki Nożnej za n a j­
bardziej dżentelmeńską grę w r. 
1938 zdobyła robotnicza Skra, któ 
rej ani jeden zawodnik nie był uka­
rany przez cały sezon.

F a k t ten zdziwi niejednego. Jak to  
więc największymi d*entemenami 
w piłkarstw ie stołecznym okazał 
się robotnicy, którym by — zda się 
— najwięcej należało pobłażać ? A 
kluby „dżentelmeńskie" okazały się 
więcej łobuzerskie?

Otóż tak, faktpm  nie można za­
przeczyć. A je st ta k  dlatego, że 
S kra je st bodaj jedynym klubem w 
W arszawie, k tó ry  wychowuje swo­
ich zawodników, o czym inne kluby 
nie myślą.

•* *
Od siebie dodamy tylko, że Skra 

nie jest „jedynym klubem, który 
wychowuje swoich zawodników".

W systkłe Kluby robotnicze m ają 
to do siebie, że przede wszystkim 
k łrdą  nacisk na m oralne walory 
swych członków. O tym  zapominają 
tylko kluby mieszczańskie, które w 
zgiełku rozmaitych kombinacji nie 
m ają czasu poświęcać tym  „drobno, 
stkom ".

Apel do atletów 
Zaolzia i

Robotnicze Kluby Warszawy —  Skra 
i Elektryczność — pragną rozegrać te 
stolicy mecze zapaśnicze z zapaśnikami 
Zaolzia.

Redakcja Sztafety apeluje zwłaszcza 
do RKS. .JSiła" Trzyniec, ażeby podję­
ła ten projekt i nadesłała listownie do 
redakcji swoje warunki.

W kołach gportowych Brześcia szero­
ko omawiana jest sprawa ostatniego 
skandalu, jaki zaistniał na terenie Pol- 
OZPN.
W styczniu 1938 r. za pomocą różnych 

konszachtów w celu „wygryzienia44 z 
Zarządu PoL OZPN A. Ochockiego zo­
stał ntworzony blok mieszczańskich klu­
bów, który uchwalił votum nieufności 
owocnie pracującemu Zarządowi i po 
przeprowadzeniu dogodnych dla siebie 
wyborów, zapewniających całą władzę 
PKS. Pogoń, zaprosił na prezesa p. nad­
komisarza J. B.1)era.

Mniemania „działaczy44 sportowych, 
że p. J. Bober będzie w ich ręku potul­
nym narzędziem w zwalczaniu niemi­
łych im klubów — nie ziściły się. P. 
J. Bober okazał się człowiekiem silne­
go charakteru, niepodilegającym takim, 
czy innym wpływom, a mającym jedy­
nie dobro sportu piłkarskiego na uwa­
dze. Głośna była na Polesiu sprawa 
„machlojki44 z rozgrywkami o mistrz, 
kl. A, kiedy to siłą wypchnięto PKS. 
Pogoń na mistrza Brześcia — a gdzie 
p. Bober stanął po stronie słusznych 
przeciwstawień RKS. ZZK. „Ruch44 — 
do reszty zniechęciły „menerów44 do o- 
soby prezesa. Z ulgą też odetchnęli, gdy 
na skutek tendencyjnego załatwienia 
spraw przez większość „pogouiarzy44 Za 
rządu Pol. OZPN — p. B .Łer zrezygno­
wał ze stanowiska prezesa. Po odejściu 
jeszcze kilku obiektywnych członków,

monopartyjność Zarządu przybrała wy­
raźne kształty. Dla przeprowadzeni* 
swoich p.anów, mimo że Prezes i kilka 
członków wstąpiło jeszcze w lipea —- 
wbrew 3 51. Statutu PZPN, nadal trzy­
mali się kurczowo władzy i, dopiero 
pod naciskiem opinii kilku klubów, odo’ 
cydowali się zwołać Nadzw. Walne Ze­
branie Okręgu na dzień 13 listopada' 
1938 r„ na którym na prezesa ponownie 
wybrano p. J. Bobera.

Wobec nieprzyjęcia. przez p. Bobera 
stanowiska ze względn na to, ż« Zarząd 
pozostał właściwie bez zmiany, b. We 
przew. Zarządu Leszczyński, który pod 
czas całej swej działalności w Pet- 
OZPN., do spółki z właściwą sprężyną 
wszelkiego zła p. Br. Dąbrowskim, miał 
na celn jedynie zwalczanie RKS. ZZK. 
„Ruch44, zwołał pokryjomu, nie zawia­
damiając o tym Zarządu RKS. ZZK- 
„Ruch44 — nowe nadzwyczajne Walne 
Zebranie, na którym za pomocą Pogoni 
i ściągniętych przymusowo głosów 
wieszonyeh w Pińsku klubów — i 
wybrany prezesem.

Wobec nieprawnego usunięcia RKS. 
ZZK. „Ruch44 od udziału w obradach 
owego N. W. Z. — „Ruch44 złożył pre­
test do PZPN. z żądaniem satysfakcji;

Nie wątpimy, że PZPN. wejrzy na­
reszcie w stosunki panujące w PóŁ 
OZPN. i ukróci samowolę nieodpowie­
dzialnych kacyków sportowych44.

-

Robotnicze Tow. Turyst. przystąpiło 
do wydawania stałego własnego organu 
pod powyższym tytułem.

Pismo to, redagowane przez tow. K. 
Domosławskiego, oarazie ukazywać się 
będzie, jako kwartalnik. Pierwszy nu­
mer ukaże się na 1 tsyczuia 1939 r. i za­
wierać będzie: atrykuły: E. Hryniewi­
cza ,11 ko ebki R. T. T.44, J. Bobeszki: 
„Za kosami po Gorganach44, wspomnie­
nia uczestników zeszłorocznego obozu 
w Rafajłowej, z obozów i wycieczek 
letnich, oraz nader ciekawe uwagi ro­
botnika o turystyce44. J. Bajurskiego,

kronikę życia oddziałów; Koaaunikaty 
organizacyjne i szczegółowe prospekty 
najbliższych obozów i wycieczek.

Liczne i ładne zdjęcia dopehHaJg- 
urozmaiconej treści tego wydawnictwa; 
klóer polecamy wszystkim przyjacielem 
turystyki robotniczej, a niska aaiM 
iitl gr. pojedynczy numer i 2 ał< rwezun; 
prenumerata, członkowie RTT — tła- 
tych 1,50) spopularyzuje to pożytecaao 
pismo. Adres redakcji i administracji* 
Warszawa — Żoliborz, ai. Krasińskie  
go 10 w. 81.

Walne Zebranie
I R .X S .K a lo m c e

W ub. tygodniu uległ ciężkiemu wy­
padkowi w pracy dobry i znany zapaś­
nik wagi koguciej z R. K. S. „Silą4* My­
słowice44, Pawłowski Alojzy. Pawłowski 
pracuje na kopalni, jako górnik. W ub. 
tygodniu obsypały się zwały węgla, któ- 

Roczne Walne Zebranie, członków re mocno raniły zapaśnika „Siły44. Pa- 
i. RKS. — Kato rice odbędzie się w włowski doznał złamania nogi i cięż- 
aiedz.eię, dn.a 8 stycznia I9„9 r. o g. cJ>rażeń ciała. Zachodzi obawa, że
17 w świetlicy przy ul. Pawła 9 z nastę- , . . . ,
jującyin porządkiem obrad: doskonały zawodnik Mysłowic prawdo-

1, Zagajanie. ' podobnie już nie wróci na ring zapaś-
2) Odczytanie protokółu z ostatnie- niczy. Zapaśniclwo robotnicze ponioslo- 

;o walnego zebrania. by wielką stratę, gdyż Pawłowski b ił
Sprawozdanie ustępującego zarzą- do|)rJm techn;kiem ; wa, „ y, ,  powo.

in i kier. sekcji.
1) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
5) Dyskusja nad sprawozdaniami.
6) Wybór nowych członków zarządu 
kierowników sekcji.
7) Wybór delegatów na walny zjazd 

Okręgu i Związku. ■
8) Uchwalenie budżetu na rok 19?”.
9) Wolne wnioski i różne.

Prawo głosu mają członkowie, po­
siadający legitymacje z nalej,ńą na 
1938 r.

Wiide że■■■
W ub. sezonie, w rundzie je­

siennej strzelono łącznie 265 b ra ­
mek.

N ajczęściej p iłka gościła w 
bram ce Skry — warszawskiej, bo i D. tow. łów.: Sućzynę i Fajngof 
31 razy, a na jrzadziej w bram ce da, oraz do Kom. Rew. — tow. 
Żaru — tylko 8 razy. t Górskiego.

dzeniem — należy zaznaczyć, że wal-

„G w iazda4’ w Radomiu otrzy- 
m ła  dyplom W . S. S. Podokręgu 
Radom. W.O.Z.P.N. za n a jb a r ­
dziej dżentelmeńską g rę  w 1938 r. 
Ani jedna  k ara  tak klubowi, ja., 
i zawodnikom me zos ta ła  udz.e.o- 
na. A więc już  drugi Klub w O- 
kręgu W arszaw sk im  zos.ai odzna 
czony.

* **
Do nowych w ładz Fodokr.  R a ­

dom W. O. Z. P . N. w ybrano: do 
Z arządu  tow. tow,: Dr.Mieniew- 
skiego i K irszenblata, do W. G.

czył jako reprezentant Śląska, w Austrii, 
gdzie godnie i zwycięsko bronił barw 
Polski. Uchodził on w zapaśnictwie ro­
botniczym, jako jeden a najlepszych 
„koguciarzy44. Wobec takiego wypadku 
nie zobaczymy spotkania Kronberg —  
Pawłowski na meczu „Siły44 Ze „Skrą*4, 
Który odbędzie się w lutym w Mysłowi­
cach.

M's rzostwa SIP.PA
„SIŁA44 G1SZOWIEC — „GWIAZDA* 

BORKI 3:1 
Mimo wielkiego mrozu, w Ja o w lę  

odbył się mecz p iłk i nożnej ■ cyklu 
o m istrzostwo, pomiędzy powyższymi 
drużynam i. Zwycięstwo odniósł Giszó- 
wiec 3:1 (1:1).

Od Radaicii
W  następnym  Nr. „S zta ie ty  Ro­

botniczej44 zna jdą  czytelnicy c e -  
kawy wywiad z tow. Boskim, k tó- .  
ry w ciągu przeszło 2-ch tygodm 
wizytował z ramienia Z. R .S. S. 
ośrodki spor tow e na Zaolziu.

*  *
*

Tow. A m y s  B. — drukujem y
tylko ar tykuły podpisane pełnym 
nazwiskiem. S praw ą ,  przez W a s  
poruszaną,  winnny za jąć  się lo­
kalne Sekcje S anita r iuszy .

Redaktor: JLRZY CESARSKI. w c .u - o i u i  ao . N faO a-icw o W y d a w n ic z e j „RobotnUt* Wi


